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Od W ydawnictw a

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wcze&ne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunri podano w  n agłów ku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco­
wy i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reform y  w  Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłówku dziennika.

Uregulowanie finansów krajowych.
Losy projektu Wydziału krajowego o konwer 

syi długu indemnizacyjnego zdają się zapewniona. 
Ostatecznie komisya budżetowa p r z y c h y l i ł a  
s i ę do wniosków konwersyjnych w s z y s t k i e  m i 
g ł o s a m i  z w y j ą t k i e m  t r z e c h ,  mianowicie 
posłow : Chrzanowskiego, Zagórskiego i Wł. Ko­
złowskiego, klórzy wystąpią w Izbie sejmowej z 
wnioskiem odraczającym.

W n i o s e k  w i ę k s z o ś c i  komisyjnej opiewa:
I. Na rok 1893 wstawia się wydatki funduszu 

krajowego w sumie 6,502 145 z łr, a dochody 
własne w sumie 938 437 złr.

II. Na pokrycie wydatków funduszu kraj., po 
zostałych po strąceniu dochodow własnych, po 
bierane będą w roku 1893 dodatki do podatków 
rządowych bezpośrednich w wysokości 39 centów 
od każdego złotego całej należycości tych poda­
tków.

III . Sejm upoważnia W ydział krajowy, aby 
wszystkie niespłacone obligi dłużne funduszów 
indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, zachodniej 
i W Ks. Krakowskiego, spłacił w jednym te r­
minie w roku 1893 i w tym celu z a c i ą g n ą ł  
i m e n i e m  k r a j u  p o ż y c z k ę  w t a k i e j  n o  
m i n a l n e j  w y s o k u ś c i ,  j a k a  s i ę  o k a ż e  
p o t r z e b n ą  dla uzypkania gotówki 26,925.000 
złr.

Pożyczka ta ma byś po 4% oprocentowaną, 
w 50 latach ratami półrocznemi płatną, przytzem  
jednak ma być dla kraju zastrzeżone praw o wcze­
śniejszej spłaty kapitału pożyczkowego w całości 
lub w części.

IV. Wszelkie aktywa • pasywa wszystkich trzech 
funduszów indemnizacyjnych, przechodzą po do­
konanej konwersyi na fundusz krajowy.

V. Sejm wzywa rząd, a ly  w droaze właściwej 
z możliwym pośpiechem wyjednał dla pożyczki 
kouw ersyjnej: a) uwolnienie wszelkich, z po­
wodu tej pożyczki zdziałanych dokumentów pra­
wnych, wystawionych przez kraj zapisów dłuż­
nych i kuponów od wszelkich opłat stempli 1 na- 
leżytości.

b) uwolnienie procentów tej pożyczki od po­
datku dochodowego I  i I I I  klasy i od wszy­
stkich przyszłych podatków , jakieby w jego 
miejsce zaprowadzone b y ły , pizyczem jednak 
podatek dochodowy od procentów otfigacyj in- 
demnizacy jn jc h  Galicyi wschodniej, zachodniej 
i Księstwa Krakowskiego, będących jeszcze w o- 
biegu obiigacyj idemnizaeyjnycb, ma byś do koń­
ca obecnego planu umorzenia w terminach do­
tychczasowych sp łacany;

c) nadanie zapisom dłużnvm tej pożyczki 
krajowej charakteru pup;larnego bezpieczeństwa, 
tak, aby one mogły być używane na lokacye 
kapitałów fundacyjnych, kapitałów, stanowiących 
własność zakładów, które zostają pod dozorem 
publicznym, tudzież funduszów pupilarnych fidei- 
komisowych i depozytowych i służyć według 
kursu giełdowego, wszakże nie ponad nom inalną 
wartość, jako kaucji w stosunkach służbowych i 
kontraktowych, tudzież iako zabezpieczenie woj­
skowych kaucyj m ałżeńskich;

d) zezwolenie na notowanie kursów tych obli- 
gacyj krajowych w urzędowym dzienniku giełdy 
wiedeńskiej.

YI. Do przeprowadzenia operacyi konwersyj- 
nej. a po przeprowadzeniu takowej do odpowie- 
dnej i korzystnej fruktyfikacyi zwyżek, z powodu 
konwersyi w każdym roku budżetowym powsta­
jących, dodaje się Wydziałowi krajowemu komitet 
doradczy, z 5 członków złożony, a przez Sejm 
wybrany. Komitet doradczy będzie jako taki ist 
nieć tak długo, dopóki uchwałą Sejmu jego za­
danie za spełnione uznauem nie zostanie.

Y II Gdy uchwalone na rok 1893 wydatki w 
kwocie 6 502.145 złr., po potrąceniu uchwalonych 
dochodów własnych w kwocie 938437  złr., wy­
noszą netto 5 563.708 z ł r , a uchwalone 
jako pokrycie dodatki do podatków po 39  ct. 
uczynią 4 114 -500 złr., przeto kwota 1,449.208 
złr. nie pokryta uchwałą pod I I  powziętą, wy­
starczyć powinna na pokrycie zwyżek budże 
towych, jakie wykonanie uchwały pod I I I  powo­
duje.

V III. Na wypadek, gdyby W ydział krajowy 
z upoważnienia dauego mu uchwałą I I I  niniej­
szych wniosków, bądżto z powodu, że rząd nie 
spełniłby żądań Sejmu, w uchwale Y-ej wyrażo­
nych, bądźto z iakiegokolwiek powodu korzystać 
nie mógł, upoważnia się Wydział krajowy do za 
ciągnięcia pożyczki krótko-terminowej w gotówce 
naiwyżej na oprocentowanej w kwocie złr. 
1,450.000.

IX punkt dotyczy przenoszenia zaoszczędzeń 
między niektóremi pozycyami wydatków zwyczaj­
nych budżetu krajowego.

X. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by —  
w razie, gd jb y  z upoważnienia, danego mu uchwa­
łą pod III, skorzystał —  użył wszelkich zwyżek 
budżetowych jakie w roku 1893 pozostaną, oprócz 
kwoty 1,449.208 złr., na pokrycie wydatku w 
roku 1893 przeznaczonej na spłatę w części, lub 
całości, tych pożyczek krajowych, których spłata 
dla funduszu krajowego okaże się najkorzy­
stniejszą.

Nadto uchwaliła komisya budżetowa dodatko­
wo przedstawić Sejmowi wniosek o polecenie 
Wydziałowi krajowemu, ażeby przy prelim inarzu 
na r. 1894, przedłożył należycie uzasadniony 
wniosek co do sposobu, w j iki opodatkowani W. 
ks. K r a k o w s k i e g o  mają się w przyszłości 
przyczyniać do wydatków funduszu krajowego 
a to na te| zasadzie, aby o p o d a t k o w a n i  ci  
w o g ó l n e j  s u m i e  d o d a t k ó w  d o  p o d a ­
t k ó w  p o  k o n w e r s y i  n i e  z a p ł a c i l i  w i ę ­
ce j ,  a n i z e l i b y  z a p ł a c i l i ,  g d y b y  o b l i g i  
i n d e’m n i z a c y  j n e w e d ł u g  p l a n u  l o s o  
w a n i a  u m o r z o n e  z o s t a ł y .

Na czele opozycyi stanął w komisyi budżeto­
wej poseł A b r a h a m ó w i c z  Dawid i postawił 
wniosek najdalej idący, a b y  S e j m  n a d  p r o ­

j e k t e m  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  p r z e ­
s z e d ł  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  a polecił 
Wydziałowi krajowemu, by zaciągnął p o ż y c z k ę  
e m i s y j n ą  w wysokości 5,000.000 złr. nomi­
nalnej wartości, oprocentowaną po 4% , a w 50 
latacn ratami półrocznemi płatną z zastrzeżeniem 
prawa do jej wcześniejszej spłaty.

Pożyczki tej użyć ma W^dziai krajowy na po­
krycie niedoboru roku 1891 spłatę pożyczki za­
ciągniętej w f u n d u s z u  n r o p i n a c y j n y m  
(na pokrycie niedoboru z r. 1892), wreszcie u- 
tworzyć rezerwę na pokrycie niedoborów w latach 
następnych.

Do wniosku tego przyłączfli się zrazu posłowie 
C h r z a n o w s k i  i Wł.  K o z ł o w s k i .  Następ 
nie jednak posłowie C h r z a n o w s k i  i Wł .  K o ­
z ł o w s k i  o d s t ą p i l i  o d w n i o s k u  p. i  b r a -  
h a m o w i c z a ,  skutkiem czego utracił tenże ra- 
cyę bytu a przyłączyli się do wniosku posła 
C h r z a n o w s k i e g o ,  aby załatwienie projektu 
konwersyi o d r o c z y ć  do sesyi wiosennej.

Takie dwa wnioski zatem bedą przedmiotem 
obrad Izby poselskiej, — a wszystko zdaje się 
przemawiać za tern, że utrzj ma się wniosek więk­
szości komisyjnej.

IN. Zjazd kupców i przemysłowców  

krajowych.

L i r ó w ,  20 września. 

^Dalsze obrady zjazdu kupców i przemysłowców).

(W .| Dziś odbyło się drugie plenarne posie­
dzenie zjazdu, któremu miały być przedłożone 
uchwały sekeyi do potwierdzenia.

Pierwszy zabrał głos p. W. W ł o d z i m i e r ­
s k i  imieniem sekcyi przemysłowej i przedstawił 
wnioski, tyczące się przyszłej w y s t a w y  k r a ­
j o w e j .  Celem żywszego poparcia tej bprawy, 
uważa sekeya przemysłowa za pożądane utworze­
nie powiatowych komitetów wystawowych także 
po większych miastach. W czasie samej wystawy 
dla reprezentow ania interesów wystawców po­
winno tunkeyonować osobne biuro kupców i 
przemysłowców. Dalsze rezolucye domagają się 
uzyskania su łiwencyj dla wystawców nieza­
możnych, trwania wystawy przez 4 letnie m ie­
siące, aby dopuszczono dc współudziału w n a ­
grodach robotników, którzy wykonali okazy wy­
stawowe i aby udział w wystawie brać mogli 
t y l k o  p o l s c y  p r z e m y s ł o w c y .  Oprócz 
przemysłowców udział w wystawie, zdaniem sek­
cyi, wziąć powinni t a k ż e  k u p c y ,  starający się 
o rozpowszechnienie wyrobów krajowych. Nastę­
puje potem wezwanie do rozpoczęcia przygoto­
wań na wystawę, rezolucya, że nagrody dawać 
należy krajowcom a wreszcie apelacja do rep re­
zentacji miejskiej, aby ze względu, iż wystawa 
przyszła powinna być oświecona elektrycznością, 
jak najprędzej udzieliła koncesji Towarzystwu 
e lektrycznem u, które się we Lwowie zawią 
zało.

Po dłuższej dyskusyi, prócz powyższych w d'0 - 
sków, przyjęto jeszcze poprawkę p. Lewickiego, 
domagającą się, aby do współudziału w wysta­
wie dopuszczeni byli także kupcy, którzy w 
obcych fabrykach dają wykonywać wyroby w e­

dle własnych projektów, lub motywów narodo 
wych.

Drugą kwestyę, jak należy dążyć d o  z m i a ­
n y  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j  z r. 1883, ce­
lem usunięcia nieuczciwe; konkurencyi, przedsta­
wił jako referent komisyi przemysłowej p. Juliusz 
S t a r k e l .  W yraził on muiemanie, że jednym 
z środków ku temu powinno być to, aby przy 
udzielaniu kart przemysłowych baczono nie tylko 
na to, czy kandydat ma świadectwo uzdolnienia 
i odbytej praktyki, ale nadto żądano opinii o nim 
od odpowiedniej korporacyi. Dalej podnosi mówca, 
że władze przemysłowe powinny rozciągnąć 
surowy nadzór nad agentami, lozwożącymi po 
kraju jak najlichszy częstokroć towar, że po sta­
rostwach referaty w sprawach przemysłowych 
naieżałobj oddawać doświadczeńszym niż dotych­
czas, i lepiej obzaajomionym ze stanem ekonomi­
cznym kraju urzędnikom, a co do robót wykony­
wanych w warsztatach domów karnych, powinno 
być to dozwoionem tylko w takim razie, jeśliby 
tymi warsztatami poriłkowały się spółki zarobko­
wo gospodarcze, któreby sprzedaż wyrobów i do­
stawę materyalow we własnym prowadziły za­
rządzie.

Wnioski te przyjęto bez dyskusyi, jakoteż dzie­
sięć następujących rezolucyj, tyczących się proje­
ktowanej reformy podatków bezpośrednich Rezo­
lucye te, które przedłożył p. L e w i c k i  są nastę 
pu jące: 1) Rozdział kontyngentu podatkowego 
powinien być dokonany w drodze autonomicznej. 
2) Mianowanie przez rząd 4 członków i prezesa 
komisyj do rozdziału podatków, jest zupełnie zby- 
tecznem. 3) Potrzeba fasyi odpada. 4) Rekursa 
powinna załatwiać specyalna komisya autorom i- 
czna. 5) Każdy rekurs załatwiony być powinien 
najdalej w ciągu 6 tygodni. 6) Dopiero po uwzglę­
dnieniu tych żądań należy przystąpić do reformy 
specyalnej. 7) Gdyby te żądania uwzględn.one 
być miały, wzywa zjazd wydział Tow. kupców i 
przemysłowców, aby się nod tą sprawą jeszcze 
zastanowił i zdan. a swego udzielił dc wiadomości 
Izbie handlowej, lub Radzie państwa. 8) Nazna­
czanie podatków wedle cech zewnętrznych przed­
siębiorstwa jest niebłusznem. 9) Również nienspra 
wiedliwionem jest naznaczanie podatkn od ilości 
pomocników, zajętych w handlu lub warsztacie. 
10) Taryfa dla miast, proponowana przez nowy 
projekt, w p  anW oauiu z . Wiedniem, lest za wy­
soka.

Inne sprawy, dotyczące poparcia krajowego p-ze 
mysłn, kas chorych, ubezpieczenia robotnikOw, 
instytucyj inspektorów przemysłowych, wypoczyn­
ku niedzielnego, szkół •przemysłowych i handlo­
wych nie mogły być z powodu spóźnionej pory 
przedyskutowane na posiedzeniu pleurrnem , zo­
stały tylko odczytane same wnioski w tycb sp ra­
wach, a następnie przekazano je Wydziałowi To­
warzystwa kupców i przemysłowców.

Sejm krajowy.
L w ó w ,  21 września. 

{Trzecie posiedzenie 4 sesyi V I  pei yodu).
Po dziesięciodniowej przerw ie otworzył ks 

Marszałek Sanguszko dziś trzecie posiedzenie o go­
dzinie 11 min. 15. Obecnych 90 członkow.

Urlopy otrzymali pp. Alfons C z a y k o w s k i  
na 10 dni, M i z i a  do końca sesyi, S t r z y  g o  w- 
8 ki  na 4 tygodnie, Mikołaj W o l a ń s k i  na 14 
dni. Pos. B o b r  z y ń kk  i złożył wniosek, aby 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, by na na­
stępnej sesyi przedłożył nową ustawę drogową, 
w którejby u su D ięto  prestacye w naturze i zamie­
niono na dodatki do podatków. Dodatek ten nie 
może wynosić w gminach wiejskich i na obsza­
rach dworskich więcej jak 15 proc od 1 złr. po­
datków bezpośrednich.

Sekretarz, p. T r z e c i e s k i  odczytuje spis pe- 
tvcyj, z których ważniejsze podajem y:

Wydział pow. w Grybowie, o suhweneyę na 
budowę drogi. Rzymsko k a t parafia Rudawa, w 
sprawie zmiany ustawy konkurencyjnej z r 1886. 
Mieszkańcy okolicy Barszczowic, o spowodowanie 
zatrzymania pociągów kuryerskich w Barszozo- 
wicach. Komitet wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie o subwencyę. W ydział pow. w So­
kalu, o suhweneyę na budowę dróg. Tow. gim ­
nastyczne „Sokół44 we Lwowie, w sprawie za­
prowadzenia obowiązkowej nauki gimnastyki w 
szkołach publicznych. Kraj. Związek ochotniczych 
straży pożarnych we Lwowie o subweucyę. W y­
dział Stowarzyszenia Pracy kobiet w Kołomyi 
o stałą, subwencyę. Tow. im. Adama Mickiewicza 
o zasiłek. Tow. tatrzańskie o subwencyę. Człon­
kowie gminy Zakopane o subwencyę na pokrycie 
kosztów tymczasowego zarządu tej gminy. Ogó­
łem  wpłynęło dotąd 140 petycyj, które przeka­
zano do załatwienia komisyom.

Pos. T r z e c i e s k i  wnosi wybór komisyi prze­
mysłowej z 12 członków i postawienia tego wy­
boru na dzisiejszym posiedzeniu.

W niosek ten przyjęto.
Członek Wydziału krajowego dr. H o s z a r d 

żąda imieniem Wydziału krajowego wyznaczenia 
dodatkowego kredytu 50.000 złr. na udzielanie 
ubogim gminom zaliczek bezzwrotnych na urzą­
dzenie szpitali cholerycznych, oraz wezwania rzą­
du do przyjścia z pomocą na ten cel z fundu­
szów państwowych. Mówca skonstatował, że cho­
lera pojawiła się już w naszym kraju, ale przy­
znał zarazem, że dotąd nie rozszerzyła się.

Uchwalono wniosek ten przekazać komisyi bu ­
dżetowej z poleceniem zdania sprawy ua najbliż­
szym posiedzeniu.

Członek Wydziału krajowego p. Edw ard J  ę- 
d r z e j o w i c z  odpowiedział na in terpdacyę p. 
Kramarczykt, wystosowaną do Wydziału kraj. na 
ostatniem posiedzeniu, w sprawie z m i a n y  us t a  
w y  d r o g o w e j ,  iż Wydział krajowy nie był 
pod tym względem związanym żadną uchwalą 
sejmową, ani też nie widział potrzeby przystępo­
wania do zmiany ustawy drogowej

Z porządku dziennego odesłano w pierwszem 
czytaniu następujące sprawozdanie W ydziJu  kra­
jowego do kom isyj:

1) W  przedurocie zezwolenia repręzentaeyi 
powiatowej w P r z e m y ś l a n a c h  na zacią­
gnięcie pożyczki w sumie 10.000 złr., sprawo­
zdawca pos. W ereszczyński, do komisyi adm ini­
stracyjnej.

2) O petycyi Wydziału powiatowego w C i e ­
s z a n o w i e  w sprawie przyjęcia ua undusz kra- 
lowy kwoty 86 złr. 85 ct. jako kosztów utrzym a­
nia Marcina Stupczyńskiego z Horyńca w miej­
skim Zakładzie dla nieuleczalnych, sprawozdawca 
pos. Wereszczyński do budżetowej.

O D Z Y S K A N A .
Nieprawdepedebna nowela

przei
POLNICZA i SEWERA.

5 (Ciąg dalazy.)
—  Pójdę za S łyszakiewieża I —  rzekła silnie 

a nerwowo Babinka i padła na podiszki.
— N areszcie! d la  benne heure t Zaczynasz 

mi sie podobać — zawołała radośnie Raczkow­
ska. Podeszła do łóżka i pochylając się nad leżą- 
cena z zamkniętem oczyma dziewczęciem, poca­
łowała je w czoło.

—  T ant m \eu x! tan ł m ieu x!  jeszcześ nie po­
szła za mąż i już przechodzisz do naszego obo­
zu, kobiet praktycznych.

Pocałunek ten dreszczem przeiał dziewczynę. 
A ciotka mówiła d a le j:

— Wychodząc za Słyszakiewicza, wygrywasz 
los na lo te ry i! Gzy będzie on twym słngą czy 
bohaterem romansu, mniejsza lecz to pewna, że 
cię będzie szanował, ulegał ci i we wszystkiem 
słuchał. Będziesz prawdziwą królową., i w tern 
tkwi wygoda życia . T u te sentira a l’aise avec 
Im .  On, Sł>szakiewicz, gdy zostanie mężem Po­
tockiej, il d m en d ra  fou de bonheur, oszaleje z 
radości i wdzięczności, proch przed tobą będzie 
zmiatał i całował cię po nogach... Przekonasz 
się ! -  _

Sabinka milczała. Wymowna ciotka me przery­
wała swojej egzorty.

— Ty mieszkasz w Karłowce, ja w Karłowskiej 
Woli... Urządzimy sobie bardzo przyzwoicie domy 
i będziemy przyjmowały... Na wiosnę pchniemy 
powóz i konie do Krakowa; same przyjadziemy 
koleją... staniemy w Saskim i zabawimy się wy 
bornie. Teatry, koncerty, spacery, wycieczki!.. 
W tedy twoje bonaterskie mieszczany będą nam, 
jadącym powozem, nizko się kłaniali z chodników 
ulicy i będą w duchu zazdrościli...

Sabinka nie otwierała oczn

— Sabo. bój się Bogal... wyglądasz tak, jak 
gdybyś była na własnym pogrzebie! ., Otwórzże 
oczy... bo pójdę do Mieczysława, wszystko mu 
powiem i przyprowadzę go tn.

— Raczej śmierć — zawołało dziewczę. — Że­
brać u niego litości ?... n ig d y .. nigdy !...

— A, widzisz! Byłam tego pewna. W iedzia­
łam, że Potocka ma swoją dumę.

Zbliżyła się do łóżka i tłustą szeroką ręką uję­
ła ją pieszczotliwie pod brodę.

—  Zaręczyny odbędą się dziś cichutko we trój­
kę. Słyszakiewicz nosi się z pierścionkiem od 
chwili, gdy z  Krakowa przyjechał.. Jako narze­
czona zmiażdżysz i upokorzysz Mieczysława!

—  Nie chcę go miażdżyć i upokarzać, lecz się 
dowie, że jego łaski nie potrzebuję.

—  Że nie będziemy potrzebowały łaski mie­
szczan, to ci zaręczam, je  vous garanU s!

Do pokoju wsunęła się hotelowa służąca, odda­
jąc Raczkowskiej sześć biletów wizytowych.

—  Wszyscy ci panowie, proszę pani, czekają 
ua korytarzu.

Raczkowska przebiegła szybko oczyma bilety, 
chowając je do kieszeni.

— Przeproś tych panów, że ich przyjąć nie 
m ożpm y; panna Sabina słaba leży. Panu Sły- 
szakiewiczowi powiedz, aby czekał na mnie w 
sali jadalnej.

Służąca wyszła, Raczkowska chm urna chodziła 
ciężkim krokiem po pokoju.

— Cóż znaczy te sześć odrazo biletów wizy­
tow ych? — zagadnęła Sabinka.

— W idocznie Słyszakiewicz chciał się pochwa­
lić przed Potocką swemi znajomości imi i swemi 
stosunkami. Nazwiska nieznane.

Służąca zgromadzonym na korytarzu znako­
mitościom oświadczyła odpowiedź Raczkow­
skiej.

— Słuchaj no pan — oderwał się, podciągając 
wąsa i srożąc marsa forsownik Kiermaszewski — 
to już szóste drzwi, od których nas z kwitkiem 
puszczają.... Czy to czasem nie drw iny?

I — Quelle idee, yuellt idśe — odparł porucz­

nik — wszak to my mies. czaństwu łaskę robi­
my, idąc do niego.

— Ależ, szanowni panowie, robicie mnie i im 
wielką łaskę —  poświadczył Słyszakiewicz — 
nadzwyczajną łaskę... nio-  dobrodziejstwo! 
Przepraszam  panów !

—  Tak czy siak, schodziłem dla pańskiej 
przyjemności dwadzieścia pięter i nogą więcej 
nie ruszę! —  oświadczył Kędzierzawski.

—  Nie opłaci się —  potwierdził finansista.
Nozdrini, nie tracąc czasu, nucił aryę z „L u ­

natyczki14, wyciągając dram atycznie ręce do s łu ­
żącej :

„Gdybym cię m^gł nienawidzić,
Serce ulgi by doznało41....

Dziewczyna się śmiała.
—  Napracowaliśmy się — oświadczył Słysza­

kiewicz —  m o i dosyć tego. Zapraszam kocha­
nych panów na śniadanko do H aw ełk i! — Zwró­
cił się do porucznika. —  Drogi kuzynie! rządź 
i rozkazuj... ja płacę. Wrócę do was za kwa- 
dransik. Do widzenia, do widzenia!

Ściskał po kolei wszystkich i kłaniał się.
—  Wracaj do nas, bo czekać nie będziemy.
—  Nie czekajcie, panowie, proszę, bardzo pro­

szę !.. kochany kuzynie, dyryguj, słowo honorn, 
ja płacę.

Nozdrini śpiewał d a le j:

„Ale tylko m ogę szydzić..."

— Idź pan, idź, ze swojem szyderstwem — 
przerwała urażona służąca. — Bardzo o to stoję 
czy pac nienawidzisz, czy szadzisz....

—  Bella, carissima ragazza, addio, a rive- 
derci /...

Sprezentował laskę, jak szpadę i zwracając 
się do przyjaciół, zakomenderował:

—  AUons enfants de la p a rtie ... do Fa- 
wełki !...

Zaturkotało na ulicy Słyszakiewicz poprosił 
służącej, aby zawezwała Raczkowbką: sam wszedł 
do pustej jadalnej.

— W ygrałeś! jesteś pan dzieckiem szczę­

ścia! — mówiła szybao ciotka, zasapana, wycią­
gając tłustą rękę do Słyszakiewicza. — Dziś po 
obiedzie odbędą się zaręczyny,, tu, skromnie, ci­
cho. Ja  jedna was- zaręczę.

Słyszakiewicz obsypał tłustą rękę pocałun­
kami

Raczkowska wyjęła z kieszeni bilety v izy- 
to w e :

—  Co to znaczy?
—  To, co pani dobrodziejka kazałaś: czterech 

przyjaciół i jeden kuzyn. Byłem z nimi u całej 
rodziny, lecz nikt nas nie przyjął.

—  Kto pana poznał z tymi ludźm i?
—  Któżby ? — i wymienił moie nazwisko.
—  Do niegoś się pan udawał?...
— A do kogoż innego, aobrodzieiko?
—  Trafiłeś, jak kulą w płot. Je s t to literat, 

demokrata, przyjaciel Zielskich.
—  Więc cóż?...
— To, że zadrwił z pana.
— Jakim sposobem ? dlaczego? za co?
— Takim sposobem, że — schwyciła bilet 

Kiermaszewskiego — znam tylko jedno nazwisko 
z tych pięciu i to mi wystarcza, aby być pewną, 
że pański protektor chciał pana ośmieszyć przed 
całą rodziną S ab ink i!

Słyszakiewicz w7iął bilet z rąk Raczkowskiej:
— Ależ pani, to wielki fo n o u m il ! p a n ! zna 

życie i św iat..
—  Aż nadto, aż nadto... Lecz to ia jestem te ­

mu wszystkiemu winna. Chciałam upokorzyć, 
mieszczan, a ten człowiek zadrwił z pana i ze 
mnie.

— Nic nie rozumiem.
—  Ale ja jego nauczę rozum u! — mówiła do 

siebie Raczkowska.
— Pani dobrodziejko, powiem prawdę, że m 

tylko to robię, co pani kaze.
—  I dlatego, że mnie słuchasz, Sabinka będzie 

pańską żoną. Przyznam się panu, że w te chwili 
dbam o całą tę rodzinę Zielskich tyle, co o ze­
szłoroczny śnieg. To jnż wszyetko mieszczuchy. 
Mówię panu, mam nieprzezwyciężony w stręt do 
m ieszczaństwa!

—  Bo je st za co, pani dobrodziejko. P ró żn ia­
ki, gryzipiórki!... my ich żywim y i odziewam y, a 
oni...

—  N ie m aią żadnej d la  nas w dzięczności —  
dokończyła R ajzkow ska.

— Żadnej, ż a d n e j! K ażą sobie tylko fundować... 
grym aszą, krzyczą...

— K upiłeś pan pow óz?
—  T arguję u M eiznera.
—  O bejrzę go po zaręczynach. Dziś pożegnal­

ny w ieczór u Żielskiej, ju tro  kon trak t o dożywo­
cie K orłowskiej W oli i w drogę.

—  W drogę, w d ro g ę !... tak m. tęskno za 
K orłówką... za byaełkiem , konikami...

—  I  za Pyzdrakow ską...
—  Co też pani dobrodziejka mówi.
— W iem  wszystko n icpon iu ; m usisz ją  n a­

tychm iast po przyjeździe odpraw ić.
—  Rozkaz sp e łn ij, ale g rzechu  nijakiego na 

m nie nie ma.
—  B yłeś u M ieczysława Z ielskiego?
—  W łaśnie się w ybieram ...
—  K tóryż to twój ku zy n ?  — zaczęła p rze rzu ­

cać bilety.
—  P oruczn ik  R yba lczyk ; jaki elegancki, jaki 

p a n ! po francuzku, po angielsku, czy tara po 
włosku... bo już nie wiem... ekspedyte! D w ana­
ście bateryj strzela ło  do niego jeanego, a on stał, 
,ak  m ur, aby cały n ieprzyjacielski ogień skoncen­
trow ać na siebie.

Raczkow ska sie rozsmlała.
—  Ja k  P an a  Boga kocham : sam  to m ów ił.
—  Idź do Zielskiego, ale tylko z je d n y m  k u ­

zynem . Zawsze to wojskowy.
—  Dobrze, słucham . P u n k t o trzecie1 staw iam  

się z p ierścieniem .
—  Do widzenia. Pyzdrakow ską precz... i wy- 

kadzić po niej...
—  Rozkaz spełnię , ale nijakiego grzechu  n ie ­

m a na mnie.
(C. d. n )
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3) O krajowych niższych szkołach rolniczych i 
szkole uprawy i w j prawy lnu i konopi w Gr ód-  
k u , sprawozdawca pos. Rom anowicz, do gospo­
darstwa krajowego.

4) W przedmiocie utworzenia funduszu po­
życzkowego dla gm in na budowę szkół, spraw o­
zdawca pos. Chamiec, do budżetowej.

5) W  przedmiocie utworzenia posady drugiej 
etatowej akuszerki przy krajowym szp^alu po­
wszechnym  we L w o w i e ,  sprawozdawca pos. 
Huszard, do budżetowej.

6) W przedmiocie pokrycia kosztów budowy 
kanału dla szpitala powszechnego w Tarnowie, 
sprawozdawca pos. Hoszard, do budżetowej

7) O petycyi gminy Jabłonowa i innych 
w sprawie ustanowienia nowego sądu powiatowe­
go w Jabłonowie, sprawozdawca pos. Sawczak. 
do prawniczej.

N astępnie na podstawie sprawozdania Wydzia­
łu krajowego, przedstawionego przez pos. Edw ar­
da J ę d r z e j o w i c z a ,  Izba uchwaliła w trzech 
czytaniach koncesye na pobór opłat mytniczych 
na lat pięć od wejścia w wykonanie niniejszi 
uchwały

a) Radzie powiatowej w Drohobyczu na dro­
dze powiatowej z Drohobycza przez Stebnik do 
T ruskaw ca;

b) Wydziałowi pow. w Brodach na rzecz utrzy­
m ania publicznego dojazdu kolejowego Jasionów 
Z abłotce;

c) Obszarowi dworskiemu w Hecznarowicach 
i Nowej Wsi, powiatu bialskiego, od przewozów 
na rzece Sole w Hecznarowicach i w Nowej Wsi 
pod Starem  Miastem, gm. m. Kaniów Stary pow. 
bialskiego od m ostu, względnie od przewozu na 
rzece Wisie w Kaniowie St-rym

Z pcrzącUu dziennego nastąpiło pierwsze czy­
tanie wniosku p. W e i g l a  i towarzyszy w przed 
miocie z m i a n y  s t a t u t u  k r a j o w e g o  i s e j ­
m o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .

Pos. W e i g e 1 proponuje powiększenie liczby 
posłów do Sejmu z miasta Lwowa o dwóch, zaś 
z Krakowa o jednego. Mówca przypomma nie- 
stosunkowo małą liczbę mandatów miejskich do 
Sejmu, kiedy miasta nawet do Rady państwa wy­
syłają więcej posłów. Spodziewa się, że Seim m i­
mo Krótkości obecnej sesyi zechce teraz załatwić 
dodatnio ten wniosek. Pod względem formalnym 
wnosi odesłać wniosek do komisyi prawniczej z 
poleceniem zdania sprawy jeszcze na tej sosyi,— 
co też uchwalono.

Ż kolei przystąpiono do sprawozdania k o m i ­
s y i  b u d ż e t o w e j  w sprawie przeniesienia płac 
maszynisty zakładu dla umysłowo chorych na 
Kulparkowie i szpitala św. Łazarza w Krakowie 
z rnbr. I I  do rubr. f. Sprawozdawca poseł Wio 
dzimierz Kozłowski. Komisya wnosi, aby Seim 
zezwolił na uzupełnienie uchwalonego etaiu z d. 
25 maja 1874 w ten sposób, iż posady maszyni­
stów w Kulparkbwie i w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie za stałe uznane zostają. Uchwalono bez 
dyskusji.

Z porządku dziennego wybrani zostali do k o- 
m i s y i  d r o g o w e j :  Borkowski, CzaykowskiAl­
fons, Gniewosz, Gnoiuski W incenty, Gross, -Ta 
worski, Jędrzejów icz Franciszek, Koziebrodzki 
Władysław, Męciński, Romer Gustaw, Sala, Si- 
czyóski, Struszkiewicz, Torosiewicz Emil.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j :  Brykczyński, 
Gzaykowski W ładysław, Chrzanowski, Czartory­
ski, Goldmann, Golejewski, Michalski, Okuniew­
ski, Katowski, Szczepanowski, Weigel, Żardecki.

Nastąp.ło z porządku sprawozdanie komisyi 
b u d ż e t o w e j  o p r e l i m i n a r z a c h  g a l i ­
c y j s k i e g o  f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o  
na rok 1893. Sprawozdawca pos. Skałkowski.

Komisya przedstawia do ushwały zgodnie z 
dyrekeyą funduszu propinacyjnego ogólnego:

a) Budżet galicyjskiego funduszu propinacyj­
nego na rok 1893; sum a dochodów 4.611.494 
złr., suma wydatków 4,403.283 złr., nadwyżka 
dochodów 208.211 złr.

b) Budżet galicyjskiego funduszu propinacyjue- 
go zasobowego na rok 1893: dochody 21.892 
złr.

c) Budżet galicyjskiego funduszu propinacyjne­
go rezerwowego na rok 1893: dochody 224.631 
złr., wydatki 99.512 złr. nadwyżka dochodów 
135.119 złr.

Pos. M e r u n o w i c z  postawił rezolucyę, wzy­
wającą dyrekcyę funduszu propinacyjnego, aby 
przy wydzierżawianiu uprawnień szynkarskich, 
chror*’ąc zresztą interes rachunków funduszu p ro ­
pinacyjnego, starała się jednak tak w oznaczaniu 
warunków dzierżaw, jak i w wyborze osobistości 
dzierżawcy dążyć do stopniowej zmiany ogólnego 
typu szynków i karczem w naszym kraju w go­
spody schludne i przyzwoite Wnioski komisyi 
i rezolucyi posła M e r u  n o w i c z a  zostałv przy­
jęte.

P. W ł. K o z ł o w s k i  i towarzysze złozyh do 
laski marszałkowskiej wniosek:

1. Sejm wzywa rząd, ażeby obecne zarządze­
nia weterynarsko-policyjne ustanowione dla ochro­
ny przed zawleczeniem zarazy bydlęcej z Rumu­
nii i Rosyi bezwarunkowo w mocy obowiązują­
cej utrzymał.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
zwracał baczną uwagę na powyższą sprawę i w 
razie potrzeby użył swej in terw encji u rządu.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 po południu, 
następne j u t r o  o godzinie 11 rano. Na purząJ 
ku dziennym postawiono między innem i spraw a­
mi, budżet szkolny krajowy i budżety szkół rol­
niczych.

dlatego odrzucono ten wniosek. Taki sam los spotkał 
wniosek p. Żaczka, aby Sejm oabył jeszcze jedno 
posiedzenie i zajął się weryfikacją wyborów zi k i- 
ryi gmin M o r a w s k i - K r u m l o v .  Równe/, i 
ten przedmiot nie był N i e m c o m  na rękę. I>.» 
sądną krytykę z powodu sposobu, w taki zwoła­
no sejmy, wypowiedział p E i c h h o f f  w mo 
wie pożegnalnej na cześć marszałka. Bezpłodność 
sesyi sejmowej poseł ten słusznie przypisał rzą­
dowi.

Klub posłów czeskich do Sejmu morawskiego 
uchwalił na wniosek p. Ż a c z k a  zwcłać zgro 
madzenie wszystkich posłów do Rady państwa i 
do Sejmów, narodowości czeskiei z C z e c h ,  Mo ­
r a w y  i Ś l ą s k a .  Celem zjazdu ma być porożu 
mienie się wszystkich posłów czeskich, co do 
wspólnej i jednolitej akcyi dla dobra narodowości 
czeskiej, bez względu na podział polityczny kra 
jów i na różnice stronnictw.

Konferencya reprezentantów  trzech stronnictw 
czeskich w sprawie adresu do tronu odbyła się 
przedwczoraj i trw ała kilka godzin. P. dr. Ju 
liusz G r e g r  przedstawił imieniem Młodoczechów 
wniosek, aby Sejm wniósł adres do korony 
w którym domagałby się urzeczywistnienia cze­
skiego prawa państwowego, przeprowadzenia ró ­
wnouprawnienia narodowości, opieki nad praw a­
mi C z e c h ó w  tam , gdzie się oni znajdują 
w niuiejszości, i zaniechania rozgraniczenia okrę 
gów sądowych. Młodoczesi nie przedłożyli goto­
wego projektu, pozostawiając możność porozumie­
nia się co Jo formy i osnowy adresu. O ile 
wnosić można z dotychczasowych wiadomości, 
projekt młodoczeski nie zyskał poparcia wśród 
członków konferencyi. Zw faszcza reprezentanci 
posłów z wielkiej własności podnosili, jakoby 
adres był nie na czasie i nie miał nadziei po­
wodzenia. Pp. W i n d i s c h g r ii t z i S c h w a r- 
z e n b e r g  mieli wprost oświadczyć, że stoją na 
gruncie wiedeńskich punktacyj ugodowych. P. 
S c h o 1 z uczynił natomiast w niosek, aby wszy­
stkie stronnictwa wniosły w Sejmie wspólną rezo­
lucyę, domagającą się równouprawnienia narodo­
wości. Ostatecznie oświadczyli reprezentauci klu 
bu staroczeskiego i klubu posłów z czeskiej wła 
sności większej, że wnioski poczynione na kon­
ferencyi przedstawią swoim klubom.

Z  Niemiec.
Dziennik Post, który głosił, że powiększenie 

zwyczajnych wydatków na armię wyniesie rocznie 
mil. marek, zapewnia teraz, że to powiększa­

nie nie dosięgnie kwoty 80 mil. a w tej kwocie 
mieszczą się także wydatki nadzwyczajne jedno­
razowe.

Tak powyższe dwie kwoty, jak i inne, dawniej 
podawane, ni ł pochodzą ze źródła autentycznego 

dlatego nie zasługują na wiarę. Ta rozmaitość 
domysłów niepokoi wszystkich i wywołuje żąda­
nie, aby rząd ogłosił co rychlej, jakiej kwoty do­
magać się bedzie.

Ale nietylko wysokość nowych wydatków na 
armię, ale i sam pomysł powiększenia sił zbroj­
nych, oraz projekta powiększenia źródeł dochodu 

Rzeszy niemieckiej i projekta reform podatko­
wych w Prusiech, wywołują niepokój i zamięsza- 
nie, które nie ustąpią pierwej, aż rząd w parla­
mencie przedłoży konkretne wnioski.

W wojsku niemieckiem— według F ra n k i. Z tg —

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  2 2  w ret śnią.
Bezpośrednio przed zamknięciem Sejmu mo­

rawskiego większość niemiecka po dwakroć zło­
żył?* dow od, że nie myśli się >iczyć z czeską 
mniejszością. R eprezentant rządu odpowiadał na 
cały szereg interpelacyj z powodu zakazów ró­
żnych uroczystości czeskich i w sprawie zajść 
w Iglawie Odpowiedź nie mogła zadowolnić n i­
kogo, była bowiem wymijającą i ogólnikową i 
powoływała się bądź to na orzeczenia władz wyż­
szych, zatwierdzających zakazy, Dądź na brak 
tych orzeczeń, a w sprawie zajść w Iglawie i 
kilku innych wypadkach na dochodzenia karne 
P. Ż a c z e k  zażądał zatem otwarcia dyskusyi nad 
odpowiedzią. Większość me życzyła sofcie tego je­
dnak, a w toku dyskusyi w ysiłaby uajaw  praw da i

jesieni będzie zaprowadzona nowość, polegają­
ca na tern, że w każdym z szesnasnastu korpu­
sów pewna znaczniejsza liczba oficerów i urzędni­
ków intendantuiy  ma się kształcić na tłomaczy 
na wypadek wojny. Dla korpusów stojących na 
wschód od Elby wyznaczono do nauki język pol­
ski i rosyjski, dla zachodnich francuski. Każda 
komenda korpusowa otrzyma osobny fundusz na 
pokrycie wydatków.

Z  P aryża.
N a radzie m inistrów, która odbyła się onegdaj 
F o n t a i n e b l e a u ,  postanowiono iż p a r l a ­

m e n t  trancuski zbierze się na s e s j ę  j j e s i e n ­
n ą  w dniu 18 października. Sesya ta rozpocznie 
czwarty i ostatni rok bieżącej kadencyi ustawo- 
daw czej.

'Druga sprawa, którą zajmowała się rada mi­
nistrów, to o b c h ó d  o s t a t n i e j  r o c z n i c y  
p r o k l a m o w a n i a  p i e r w s z e j  r e p u b l i k i .  
Uroczysty obchód odbywa się w dniu dzisiej­
szym w Panteonie pod przewodnictwem prezy­
denta republiki. Z powodu obchodu zasziu po­
dobno nieporozumienie pomiędzy ministrem a p re­
zydentem Izby poselskiej F l o ą u e t e m .  F loąuet 
Drzygotował na ten dzień uroczystą mowę, któ 
rej m inisterstwo nie aprobuje, uważając ją  zł zbyt 
radykalną. Zdaje się jednakże, iż F l o ą u e t  ule 
zastosuje się do życzenia gabinetu i mowy swej 
nie złagodzi. Sprawa jest tein bardziej interesu 
jącą, że oddawna już mówiono, że F loąuet sko­
rzysta z tej sposobności, aby wyraźnie zaznaczyć 
swą kandydaturę na prezydenta republiki.

W itte  i Kriwoseein.
Donosiliśmy już o nowiuacyi W i t  t e g o  ua 

miejsce W yszniegradzkiego i przytoczyliśmy gło­
sy prasy rosyjskiej, witające nowego ministra 
skarbu.

W itte jest synowcem znanego Wittego, b. ku­
ratora okręgu naukowego warszawskiego. Był on 
Niemcem z KurJandyi i twardym luteraninem . 
On to zaprowadził dla swych rodaków gimnazyum 
niemieckie, którego śladu nie ma, i osłaniał swą 
opieką Niemców, znajdując poparcie b. namiestni­
ka w Królestwie Polskiem hr. B e r g a .

Synowiec owego Wittego, obecny m inister 
skarbu, jest już, jak mówi, cjysto „russkim“ 
człowiekiem i w dodatku prawosławnym. Jest 
zdolnym i pracowitym podobnie, jak był Wysz- 
nie_,radzki. Ukończył uniw ersytet moskiewski ua 
wydziale prawniczym Karyerę urzędniczą rozpo 
ezął przy kolejach. Przez pewien czas zajmował 
stanowisko przy kolei południowej i wówczas byl 
jeszcze dla Polaków życzliwym i sprawiedliwym. 
Dopiero zostawszy m iu strem  kom unika'yi szukał 
tytułu do łask cara w prześladowaniu Polaków; 
jemu bowiem, jak wiadomo, zawdzięczamy naj­
świeższy cioL, iaki dotknął naszych rodaków w 
Królestwie Polskiem — rugi Polaków z prywa 
tnych kelei żelaznych.

Na miejsce Wittegc m i n i s t r e m  k o m u  ni  
k a c y  i mianowany został dotychczasowy dyrektor 
departam entu gospodarczego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych K r i w o s z e i n .  Jest to 
człowiek energiczny, ale zarazem bezwzględny i 
dla podwładnych niemiły. Opowiadaią o nim. że 
gdy objął urząd dyrektora departam entu, nieza­

dowolony ze swych podwładnych 
wszystkim zapowiedział, aby się o nowe miej­
sca postarali, gdyż on ich wszystkich w cią 
gu dwóch tygodni wydali. Oaruwi donieśli o tem 
podobało mu się to bardzo, bo lnbi on natury 
energiczne i „szerokie". Miał go zatem na oku 
i gdy zawakowało miuisterstwo komunikacyi, po­
wołał go ua ministra.

Pięćdziesięcioletnia rocznica urodzin sułtana.
Wczoraj ukończył sułtan pięćdziesiąt lat swego 

życia. Na tronie zatsiadł on 1 września 1876 
po rew olucji pałacowej, która jego brata z tronu 
usunęła. Wtedy ze wszech stron zanosiło się na 
burzę, która też wkrótce wybuchła. Wówczas o 
głoszono parlam entarną koustytucyę na wzór eu­
ropejskich, według projektu Midhata-paszy. w na 
dziei, że ta konstytucya odmłodzi państwo luroc 
kie i powstrzyma je od niechybnego upadku. 
Ale zwolennicy starej tureczczyzny i mahometa- 
nizmu, wystąpili przeciw tej nowości i parlamen 
tarna forma rządu zostaia usuuięta —  a tymcza­
sem wybuchły powctauia i przyszło do wielkiej 
wojuy z Rosyą. Po rozlicznych klęskach państwo 
tureckie zbliżyło się już do upadku ostatecznego. 
Kongres berliński, chociaż zmienił traktat poko 
jowy w San-Stefano, podyktowany Turcyi przez 
Rosyę, okroił przecież posiadłości tureckie w E u ­
ropie więcej niż o' połowę

Po tej katastrofie wycieńczona i zdezorganizo­
wana T urc ja  skazana była Da szukanie ratunku 
w poddaniu się wpływom Rosyi, bo zdawało się, 
że tylko od niej zależy dalszy byt Turcyi. Od 
tych wpływów oswobodzała się Turcya powoli, 
zwłaszcza od czasu, gdy potrójne przymierze się 
zawiązało i za cel swój ogłosiło utrzymanie po 
koju i przez to wstrzymało Rosyę od ponownych 
zapędów zaborczych w stronę Turcyi. Większa 
otucha w przyszłość i większe poczucie samo 
dzielności wobec Rosyi okazuje się od lat kilku 
szczególnie w stosuuku do Bułgaryi. W prawdzie 
dotąd nie przyszło do legalnego uznania stanu 
rzeczy jaki powstał w Bułgaryi, ale jest milczą 
ce i faktyczne uznanie a nawet niewątpliwa ży­
czliwość dla Bułgaryi, wynikająca z przekonania, 
że Bułgarya stała się nader dogodnem i skute 
czuem przedmurzem Turcyi wobec Rosyi.

Dotychczasowy spokój ua wschodzie, który jest 
poniekąd gw arancją  pokoju w Europie, jest w 
znacznej części zasługą teraźniejszego sułtana, je­
go oględności i zręczności To uznanie należy się 
mu od miłośników pokoju w Europie. Wyrazem 
tego uznania są powinszowania, jakie mu panu­
jący w Europie ua dzień wczorajszy przysłali

Cholera.
K r a k ó w ,  2 2  września. 

Wadą całej anticholerycznej działalności władz 
miejskich i rządowych w mieście naszem jest 
brak jednolitości, pewnego zcentralizowania jej 
i oddania naczelnego kierunku w powołane i ener­
giczne ręce. K to  s t o i  w ł a ś c i w i e  n a  c z e l e  
c a ł e j  a k c y i  a n t i c h o l e r y c z n e j ,  —  dyre- 
teya policyi, czy prezydyum m agistratu? Kto jest 
wykonawcą uchwał komiRyi anticholerycznej i kto 
za ich wykonanie odpowiada?

Pytania te mimowcli nasuwają się wobec bez­
radności, jaka okazała się w sprawie internowania 
osób, które zostawały w kontakcie z choleryczny­
mi, w schronisku Lubomirskiego. Wiadomość, po­
dana wczoraj przez nas, okazała stan rzeczy je ­
szcze gorszy, bo nie 19, lecz 20 kilka osob znajdo 
wało się w schronisku, a Loefler, mąż zmarłej na 
Kaźmierzu Loeflerowej, odstawiony wczoraj do 
schroniska, nietylko wyszedł na przechadzkę, lecz 
przyszedł do magistratu, gdzie pojawieniem się 
swojem wywołał niekłamaną panikę. I  było czego 
się obawiać, gdyż tego samego dnia wieczór zdra­
dzał Loefier wybitne objawy choleryczne i odsta­
wiony został do szpitala Bonifratrów. W taki apo- 
sób schronisko ks. Lubomirskiego stać się gotowo 
ogniskiem cholery w mieście.

Nie podobna także godzić się na takie urzą­
dzenie służby lekarskiej, jakie jest obecuie. Jeśli 
itoś zapadnie na chorobę z podejrzanemi objawa­
mi, ma on, czy też ktoś z jego otoczenia, wezwać 
stacyę ratunkową o przysłanie wozu czerwouego 
krzyża. Przywieziony do stacyi ratunkowej pacyent 
będzie dopiero zbadany, i alno odesłany do szpi­
tala cholerycznego, albo do szpitala św. Łazarza, 
ub puszczony do domu. W ten sposób, w razie 

gdyby cholera nieco tylko większe przybrała roz­
miary, wozy czerwonego krzyża krążyć będą bez- 
ustanuie po wszystkich ulicach, roznosząc postiach 
a stacya ratunkowa przepełniona będzie pacyen 
tami, z których niecholer/czni dopiero na stacji 
zarazić się mogą od cholerjczn jch  i zarazek roz­
niosą po mieście. A czjż nie bjłoby właściwszem, 
żeby na każdej dzielnicy i na każdej ludniejszej 
ulicy był l e k a r z  c h o l e r y c z n y  i aby ten 
w jrokow ał, czy pacyent ma być odstawiony na 
stacyę ratuukową do szpitala lub zostać w do­
mu? Najwidoczniej ze względów oszczędności do 
tej chwili nie ma nom inacji tych lekarzy.

B i u l e t y n y  m i e j s c o w e  powinnyby także 
dokładniej być redagowane. Przecież do tego cza 
su nie mamy u r z ę d o w e j  w i a d o m o ś c i ,  
ile osób w Podgórzu i w Krakowie od śmierci 
Zadęckiej w dniu 9 b. m. na cholerę zachoro­
wało, a ile umarło. Wiadomość laka konieczną 
jest dla uspokojenia mieszkańców. Nadto biuletyn 
wydawany kołu południa, powinienby przecież obei 
mować wiadomości z poprzedniej nocy bogdaj do 
godziny 8 rauo, a me ograniczać się do wypad 
ków z dnia poprzedniego.

Co do zamykania restauracji i kawiarń o go­
dzinie I I  w nocy, otrzymuiemy z dyrekcyi po­
licji wjjaśnienie, że restauracye hetelowe mogą 
być dłużej otwarte, jeżeli tego zajdzie potizeba 

laanjkanie kawiarń i cukierni o godzinie 11 w 
nocy ulegnie także pewnej modyfikacyi.

0  w y p a d k a c h  p o d e j r z a n e j  n a t u r y  
w p o w i e c i e  g o r l i c k i m  zamieszcza Gazeta 
Lwowska  następujący raport starostwa gorlickie­
go z dnia 20 b m.

„W e wsi W o ł o w c u  trzy mile od Gorlic, 
blisko węgierskiej granicy, zdarzyło się cztery 
wypadki choroby, b a r d z o  p o d e j r z a n e j  

c h o l e r ę  a z y a t y c k ą  z tego dwa zakon 
czyły się śmiercią. Pierwsza zachorowała 35 le­
tnia K s e n i a  H a t a l e w i c a o w a ,  która 3 b. 
m., w powrocie z Ameryki, przybyła do H a m ­
b u r g a ;  tam trzymano ją  przez 5 dni w jakimś

domu ubogich. 8 wypuszczono. Do Krakowa przy 
była 10 i nie zatrzymując się nigdzie, o godzi­
nie 11 rauuym  pociągiem przybyła do Gorlic, 
a stąd pieszo nad wieczorem do Wołowca. N a ­
zajutrz po przy byciu zachorowała wśród objawów, 
zupełnie do cholery podobuych. Matka jej 69-le- 
tuia A n n a  K o ł o t y ł o ,  która udzielała jej po­
mocy, zachorowała w nocy 15 a 16 przed wie­
czorem u.narła 18 zachorowała w tym samym 
domu mieszkająca siostra Kseni, Krystyna Polan 
ska i ta umarła 20 wśród tych samych objawów. 
Nadio zachorował brat zmarłej P i o t r  K o ł o t y  
ło , kióry jeszcze pozostaje przy życiu, zarówno 
jak przybyła z Ham burga Ksenia. Wszelkie śro­
dki ostrożności, jak odosobnienie, deziufekeya, zo­
stały natychmiast przez Starostwo zarządzone 
Lekarz dr. Neum ann na miejsce delegowany 
targi w powiecie zamknięto.

„Z ramienia namiestnictwa został dnia wczo 
rajszego na miejsce delegowany dr. Krokiewicz, 
który wczoraj z Krakowa wyjechał i dziś rano 
był już w Gorlicach. “

Zaś urzędowa W iener Abendpost zamieszcza 
wiadomość, że dr. K r o k i e w i c z po przybyciu 
swem do Wołowca poczynić miał zarządzenia 
takie, jak gdyby rzeczywiście istniała e h o ! e r  a 
a z y a t y c k a .

kilka. Powyższe zarządzenia wyk nace są z całą 
starannością i ścisłością.

D yrekcja poizt og łasza: Na mocy rozporządzeń a 
ministerstwa handlu z dnia 7 b. m. podaje s ;ę do 
publicznej wiadomości, że od czasu sprawdzenia cho­
lery azyatyckiej w miejseowości, a względnie w u- 
kręgu doręczeń jakiegoś urzędu pocztowego ze stro­
ny tegoż ck u zędu p>cztowego nie mogą być przyj 
mowane do przewozu pocztowego posyłki z mięsi m 
surow em , Kiełbasami iaKiegobądź gatunku , z mle­
kiem , serem i ma°łera z owocami i jarzynanr , aż 
do npływu 4 tygodni po zupełnem wyeaśnięciu za 
razy w mowie będącej.

W Przemyśiu nie jest dotychczas cholera ba 
kteryologicznie stwierdzona lecz prawdopodo 
bieństwo jej istnienia jest niestety wielkie. G a­
zeta Lwowska  zamieszcza o tem pod datą wczo­
rajszą następującą wiadomość:

„W Przemyślu um arł wczoraj, po kilkugodzin­
nej chorobie żyd, przybyły z Radymna. Z p o  
w o d u  z a t r w a ż a j ą c y c h  o b j a w ó w ,  które 
towarzyszyły chorobie, poddano zwłoki jego se 
kcyi i b a d a n i o m  b a k t e r y o l o g i c z n y m .  
Wynik tych badań nie je s t dotychczas wia 
domy".

Zaś K uryer Lwowski zamieścił w czoraj: „Zmar- 
tu wczoraj w szpitalu żydówka, przybyła 

zachodu, u a  c h o l e r ę  a z y a t y c k ą " .

Starostwo w Wadowicach wzbroniło dowozu 
starzyzny z Krakowa na targi w Kalwaryj, — 
kupcy przybywający do Kalwaryi będą desinfek- 
cyonowani i zwracani, a towar konfiskowany. 
S t r a ż  a k c y z o w a  K r a k o w s k a  ma powstrzy­
mywać na rogatkach miejskich przewóz starzy 
zny

E k s p o z y t u r a  p o l i c y i  w O ś w i ę c i m i u  
zawiadomiła prezydyum dyrekcyi policyi w K ra­
kowie, iż. skutkiem zarządzeń pruskich kolei o 
święcimska kasa osobowa z a p r z e s t a ł a  j u ż  
d z i ś  w y d a w a ć  b i l e t y  j a z d y  d o  w s z y ­
s t k i c h  s t u c y j ,  l e ż ą c y c h  m i ę d z y O ś w i ę -  
c i m e m  a M y s ł o w i c a m i ,  a mianowicie do 
Nowego Bierunia do Wielkiego Chełma, do Im ie­
lina i do Brzezinki.

Zb Lwowa donosi nam nasz korespondent pod 
datą wczorajszą:

D w a  b a r d z o  p o d e j r z a n e  w y p a d k i  
s k o n s t a t o w a n o  w c i ą g u  d n i a  d z i s i e j ­
s z e g o  w*e L w o w i e  W nocy jeszcze zachoro­
wała wśród podejrzanych objawów teściowa stra­
żnika akcyzowego W e b e r a ,  zamieszkałego w 
budjnku straży akcyzowej, tuż przy rogatce za- 
marstynowskiej. Wezwany dr. A u e r b a c h skon­
statował podejrzane objawy choleryczue. Kobieta 
ta liczy 76 lat. Wczoraj była jeszcze zupełnie 
zdrowa. Na miejscu wypadku był obecny radca 
magistraiu W o j n a r  i fizyk mieiski dr. P  a w I i- 
r o w s k i. Chora zmarła po południu. Zwłoki 
lodlegną sekcyi.

Drugi v vpadek miał miejsce przy ulicy Gró­
deckiej 1. 109. Zachorowała córka portyera kole­
jowego. Dr. E hrlich i dr. Landau skonstatowali 
s t a n  b a r d z o  p o d e j r z a n y .  Chorą odosob­
niono, pozostawiono jednakowoż w m ieszkania 
rodziców.

S t a n  z d r o w i a  w p o w i e c i e .  W edle urzę­
dowej relacji fizyka powiatowego dra Ponikły 
stan zdrowotny w powiecie krakowskim jest naj­
zupełniej pomyślnym.

Dwie robotnice, które przedwczoraj zachorowały 
w domu Barbera na Zwierzyńcu, mają s?ę zupeł­
nie dobrze i lada chwila opuszczą szpital.

Z całego powiatu nie zgłoszono do dziś duia 
ani jednego wypadku podejrzanego.

Wedle raportów zwierzchności gm innych istnie­
ją już we wszystkich gminach powiatu szpitale 
izolacyjne. Szpitale te, urządzone w osobnych cha 
łupach lub budynkach zdała od centrum  gminy, 
mieszczą w miarę ilości mieszkańców po 5 do 
15 łóżek. Z polecenia namiestnictwa rozdało sta­
rostwo wszystkim gminom znaczne zapasy proszku 
karbolowego, niemniej drukowaną instrukcję  za­
chowywania środków ostrożności i leczenia pierw ­
szych objawów cholery.

0  godzinie 12*/4 w południe zaalarmowano 
centralną stacyę o przybycie lekarza i wozu czer­
wonego krzyża na ulicę Skawińską, w okolicę tuż 
przy aresztach miejskich i schronisku br. A lber­
ta. Dr. R a d e c k i  przybywszy ua miejsce, zastał 
ua trawuiku leżącą dziewczynę, M aryannę T a- 
b o r ó w n ę  ze Zwierzyńca, zamieszkałą w domu 
B a r b e r a .  Mimo braku niepokojących objawów, 
jednak ze względu na okoliczności, składające się 
ua podejrzenie, oddano chorą szpitalowi Braci 
Miłosierdzia, celem krótkiej obserwacyi.

Z komitetu wykonawozego funJaoyi br. Hirsza w 
Krakowie, odnośnie do umieszoz/mej w piśmie na­
szem notatki o zarządzeniach sanitarnych, poczynio­
nych przez komitet w szkole izraeliokiej w Zabłoofn. 
komunikują nam, że jeszcze dnia 2 w s-śnia wydał 
komitet do zarządów podwładnych sobie 8 szkół lu­
dowych . dwóch zakładów rękodzielniozych i jednej 
szkoły freblowski j zarządzenie, aby 1) aatycnmiast 
uproszono lekaiza do zbadania wszystkich dzieoi, 
wpisanych do szkoły; dzieci, cierpiące na chorobę 
zakaźną, lub na chorobę przewodu pokarmowego, 
mają być leczon i na koszt komitetu; 2) podług 
wskazówek lekarz, z bezzwłocznie zająć się asanaoyą 
gmachu szkolnego, by pod każdym względem odpo 
wiadał wymaganiom hygieny; 3) zarząd szkoły ma 
mieć w pogotowiu wszelkie środki desynfekcyjne, za­
pobiegawcze, oraz ratnnkowo; 4) do bibliotek szkol­
nych zakupiono dz<ełka, traktujące o cholerze, po­
dług których nauczyciele mają wpływać na uczniów 
i na rodziców w kierunku poprawy stosunków sani­
tarnych ; lekarze zaś mają wizytować szkoły oo dni

Stan zdrowia znajdujących się w szpitalu chole 
ryczoym u ks. Bonifratrów chorych przedstawia się 
nader pomyślnie.

Z liczby 6 chorych, będących w stadynm lecze 
nia. tylko Stefania Loefflerówna i Bartłomiej Dzier- 
linka. zdradzają objawy choleryczne. Zachodzi jednak 
wszelka nadzieja wyzdrowienia.

Przywieziona wczoraj Laja Schiffnerówna znajdu­
je się w opłakanym stanie zdrowia, jak dotąd nie 
stwierdzono u niej jednak objawów cholery.

Kierownikiem cholerycznego szpitala Braci Miło­
sierdzia jest dr. Filimowski

Do szpitala cholerycznego Braci Miłosierdzia nad­
szedł dziś z Wiednia wielki parowy aparat desyn- 
fekcyjny, ofiarowany w darze Towarzystwu „Czer­
wonego krzyża" przez aroyKsięoia Karola Ludwika. 
Aparat ten przywiózł wczoraj z Wiednia mechanik 
specjalista i ustawił go w szpitalu.

Na dworcu kolejowym w Krakowie skonfiskowano 
wczoraj wieczorem z polecenia dra BlatteiEa pełny 
ładunek szmat z Hamburga. Ładunek ten zosiał 
dziś na błoniach spalony.

Krążą p głoski wśród izraelitów tutejszych, iż u 
Loeflerów mieszkał przybyły z Hamburga jakiś ich 
współwierca, który po krótkiej chorobie zmarł i bar­
d/o szybko według rytuału został pogrzebany. Na­
turalnie , iż za wiadomość tę żadnej nie bierzemy 
odpowiedzialności, byłoby wszakże pożądanem, aby 
władze zbadały rzecz. Gdyby pogłoska okazała się 
prawdą, mielibyśmy pewność, iż cholera zawleczoną 
została wprost z Hamburga.

Wozoraj wieczo*em i dziś w ciągu nocy wozami 
stacji ratunkowej odwiezieni zostali do czasów go 
szpitala cholerycznego :

1) Kupiec L o e f l e r ,  którego żona zmarła jak 
donosiliśmy, a córka znajduje się w szpitalu. Był 
on umieszczony dla obserwacyi w Schronisku Lubo­
mirskich. Mieszkał w domu przy ulicy Mostowej

6 , skąd zasłabł także parobczak u niego zatru­
dniony. Ba’tłomiej Dzierlinka Ten ostatni ma się 
znacznie lepiej.

2) Służąca z domu 1. 10 przy ulicy Trynitarskiej 
Małgorzata W a r z e c h a .

3) Stróż w krakowskiej Kasie Oszczędności Bar 
tłomiej D o m i n i k .

Z pozostających na kuracji w szpitalu uikt nie 
umarł.

U r z ę d o w y  b i u l e t y n  fizykatu miejskiego z 
du;& dzisiejszego brzm i:

W czasie od godziny 8 wieczorem duia 2u do 8 
wieczorem dnia 21 zaszły 2 wypadki zasłabnięcie 
na cholerę. Pierwszą jest 14 letnia Stefania LoeAer, 
córka szynkarza z ulicy Mostowej 1. 4 na: Kazimie­
rzu, drugim Bartłomiej Dzierlinka, parobek iiiJepo- 
wy, lat 23 liczący, również z ulicy Mostowej 1. 4.

K r o n i l c a .
Kraków, 22 września.

Wybór uzupełniający do Rady powiatowej kia- 
kowskiej z kuryi włościańskiej odbył się dzisiaj w 
starostwie. Wybrany został Józef R a ź n y  właści­
ciel młyna z Raciborowic.

JE. minister Zaleski przybył wczoraj z Zakopa­
nego do Krakowa, a dziś rano odjechał do Chrza­
nowa, skąd w nocy udaje się do Wiednia.

Dr. Zenon Korotkiewicz, dyrektor policyi, przy­
stąpił jako członek do Towarzystwa upiększania 
miasta Krakowa.

Referent spraw iandarmeryi przy krakowskim 
korpusie, major p. Franciszek Indra , zamianowany 
został zastępcą komenderującego żandarmeryi we 
Lwowie, dokąd odieohał wczoraj, odprowadzony na 
dworzec przez liczne towarzystwo, złożone z dostoj­
ników władz cywilnych i wojskowych, tudzież zna­
cznego zastępu obywateli. Major Indra liczy blisko 
20 lat służby wielce taktownej i do nikogo nieu- 
przedzonej w kraju naszym. Spodziewać się też mo­
żna z awansu jego tylko dalszych korfcyści dla kraju.

Prof. Bolesław Domaniewski powrócił do Kra­
kowa.

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze­
niu z dnia 19 b m : Wyłączyć gminę Hanaczówkę, 
pow. Przemyślany, ze związkn tzkolnego w Haua- 
ozowem i zorganizować tamże osobną szkołę od 1 
września 1893. Przekształcić dwnklesową szkołę In­
dową w Kamieniu, powiatu Nisko, na czteroklasową 
od 1 września br. Zamianować zastępcami nauczy­
cieli w gimnazyaoh: Waleryaoa W lusza, nauczy­
ciela w o. k. państw, szkole przemysłowej we Lwo­
wie, dla IV gimnazyum we Lwowie; kandydatów 
stanu nauczycielskiego; Feliksa Gątkiewioza dla III 
gimnazyum w Krakowie i Jana Gawlikowskiego dia 
gimn. w Brodach. Zatwierdzić w zawodzie nauozy 
cielskim: Dymitra Lewkiewioza, Kazimierza Bobka 

Dymitra Czeohowskiego w gimnazyum w Prze­
myślu ; Hilaryoua Ogonowskiego w gimnazyum aka- 
demiokiem we Lwowie; dra Antoniego Jaworow­
skiego w IV gimn. we Lwowie; dr. Jana Bystronia 
w III gimn. w Krakowie; Włodzimierza Szuohiewi- 
cza w szkole realnej we Lwowie. Przyznać dodatki 
pięcioletnie profesorom: Kajetanowi Kosińskiemu w 
gimnazyum w St*yju trzeć1 dodatek; .Euzebiuszowi 
Szajdziokiemu w gimnazyum w Kołomyi drugi do­
datek ; Stanisławowi LibiUwskiemu w IV gimna­
zyum we Lwowie drugi dodatek; Ignacemu Bszow - 
skiem i w gimnazyum w Wadowicach trzeei doda 
tek; Mikołajowi Baczyńskiemu w gimnazyum w 
Brzeżanach pierwszy dodatek; Franciszkowi Jezior­
skiemu w szkole realnej w Krakowie drugi dodatek; 
Eustaohemu Lewickiemu, Karolowi Borowiozce i Mi­
chałowi Rembaozowi w szkole realnej w Stamsła 
wowie trzeoi dodatek; Antoniemu Żukowskiemu w
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seminaryum nauczycielskiem męskiem w Krakowie 
trzeoi dodatek; Sofronowi Niedzielskiemu w gimu. 
w Stanisławowie drugi do la tek ; Włodzimierzowi 
Beslowi w II gimnazyum we Lwowie drugi doda­
tek ; Pawłowi Dobrzańskiemu w gimnazjum w Sa­
nom drngi dodatec; Antoniemu Gałkowskiemu w 
gimnazjum w Sanoku pierwszy dodatek; w końcu 
Kuruelowi Czerwińskiemu, kierownikowi szkoły wzo 
iowej z ruskim językiem wykładowym przy semi­
naryum oanozycielskiem męskiem we Lwowie pierw­
szy dodatek pięcioletni.
, Wykłady harmonii i kontrapunktu rozp»ezną się 
w konserwati rym Towarzystwa muzycznego w po­
niedziałek dnia 26 b. m., zaś wykłady h i s t o r y i 
m u z y k i  we środę dnia 28 b m. o godz. 6 wie­
czorem. Wpisy przyjmuje w godzinach urzędowycn 
kancelarya Towarzystwa

Zmarli. Helena S t e h l i k ó w n a ,  oorka rzeźbią 
rza i obywatt la* m Krakowa, zmarła w dniu 20 
b m.

Slub. Wozoraj w kościele N, P. Maryi ks. Woj­
ciechowski | obłogosławił związek małżeńeki, za 
warty pomiędzy p. Stefanem P a w l i k i e m ,  profe­
sorem wyższej szkoły rolniczej w Dnblanach, a p.n- 
ną M arją T r z c i ń s k ą ,  córką nrzędnika magi­
stratu m. Krakowa.

Domy modlitwy izraelitów w Krakowie, mieszczą­
ce się w prywatnych gmachach, zostały zbadane 
przez urząd buiownictwa miejskiego, który ze wzglę­
dów sanitarnych kilka, owych domów zupełnie za­
mknąć postanowił, w innych zaś ścśle oznaczył li- 
•zbę osób, jasa może być obecną na nabożeństwach. 
Wykonaniem zarządzenia zajęły się organa policji 
jnż dziś. jako w duin święta izraelickiego

Zniesienie pociągów. Dyrekcya ruchu kolei pań 
stwowyoh ogłasza, iż uietylko na linii obwodowej, 
między Krakowem (via Zwierzyniec) a B narką 
ruch obobowy i pakunkowy ze względów zdrowo- 
tuych zamkniętym został, ale nadto z tycnże samych 
względów stacya P o d g ó r z e - B o n a r k a  i przy­
stanek P o d g ó r z e  m i a s t o  z dniem 21 września 
wskutek telegrafi"ZDegc rozporządzenia generalnej dy­
rekcji kolei pań-twowych aż do dalszego rozporzą­
dzenia dla przewozu osób i pakunków z a m k n i ę t e  
z o s t a j ą .  O d t ą d  w i ę c  p o d r ó ż n i  w p r z y ­
s t a n k u  P o d g ó r z e  m i a s t o  i n a  s t a n y i  
P u d g ó r z e - B o n & r k a  w s i a d a ć  l u b  w y s i a ­
d a ć  n i e  m o g ą  

Zamknięcie przystanku w N. Sączu. Dyrekcya 
rolei państwowych donosi: Od północy z dnia 22 
na 23 bm zamyka się ze względów sanitarnych 
przystanek „Nowy Sącz miasto*1 dla przewozu osób 
i pakunków aż do dalszego rozporządzenia.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych zawiada­
mia nas iż na mocy zaalągniętego upoważnienia ge­
neralnej dyrekcyi anstr kolei państwowych zapro­
wadziła od dnia dzisiejszego o s o b n y  p o c i ą g  ze  
s t a o y i  P o d g ó r z e - P ł a s z ó w  do  K r a k o w a ,  
którym podróżni, przybywający o g»dz 3 m. 55 po 
południu do staoyi Podgórze - Pfeassów od strony 
Skawiny, będą mogli odjeohać do Krakowa 4 godz.
4 m. 5 i przybędą du Krakowa o godz. 4 U. 12.

Budowa koszar obrony krajowej w ulicy S u  
miradzkiego jest w pełnym toku. Przedsiębiorca ar 
obiekt p. Władysław Rauseh spieszy się, aby ro­
boty przed zimą jak najbardziej postąpić mogły. 
Wykopy w znacznej części jeszcze w tym tygodnin 
ukończone zosUuą. W przyszłym tygodnin rozpocznie 
się właściwa mararska robota.

Pożar. Dziś rano p'zed godz. 8 w jednej z dre­
wnianych chat w Czarnej Wsi z niewyśledzonej 
przyczyny wybuchł p< żar. Zaledwie okazał się dym, 
najbliżsi sąsiedzi zaalarmowali innych mieszkańoów, 
z którymi natychmiast podążył na ratunek wójt 
gminy Hajdzińekl z sikawką gminną Zawezwana na 
pomoc aparatem pożarnym z fabryki cygar krakou 
ska straż ogniowa przybyła ze zdumiewającym po- 
śpjecł em. Naczelnik p Emmowioz sam wydawał 
rozkazy, to też w ciągu dziesięciu minut pożar zo 
stał przytłumiony i niebezpieozeDstwo zagrażające 
sąs;ednim. również drewnianym domom, w zupełno­
ści nsuuięto. Trzeba własuemi oczami widzieć dziel 
nych naszych strażaków podeżre ratuuku. aby oce 
nić należycie icb gorliwość, zręczność i szybkość z 
jaką zwalczać potrafią straszliwy żywioł. Na mi*j 
soe wypadku przybył najpierw oddział wojska, pod 
komendą porucznika, następnie stiaż poliojjna, wraz 
z zastępcą kapita .a , który niebawem także przyje­
chał, wreszcie żandaimerya z wachmistrzem. — 
W chwili najenerg czniejszego ratunku kilku mło 
dych kominiarzy z obojętnością powiększało liczbę 
przy patrująoycb się nieszczęśliwemu wypadkowi. — 
Zawezwani do pompowania wody nie spełnili rozka­
zu, lecz odeszli zobie, wywełnjąo powszechne i zdaje 
się słuszne urągania.

Nową cegielnię parową, otwarta przed paru 
miesiąoami przez b:aoi Wohlfeldów w Łagiewnikaoh 
za Podgórzem, zwiedzali onegdaj liczni obywatele z 
Krakow_ Podgórza Wieliczki i Skawiny. Z Krakowa 
między innymi byli wiceprezydent dr. Schnrdt, dy­
rektor budownictwa Niedziałkowski, radcy dr. Haj- 
dukiewicz i Wenzl. Z Podgórza przybył burmistrz 
p. Adamski z gronem radnych z Wieliczki staro 
sta p. Kurykowski, probosz z z Gaju, ksiądz ze Ska­
winy itd Nowa cegielnia zatrudnia na razie bliako 
atu ludzi i wyrabia oprócz cegły prasowam-j, rury 
drenowe. Niezadługo ma być znacznie powiększoną, 
na co zezwalają maszny parowe o potężnej sile i 
wyrabiać zacznie również dachówkę faleowaną. — 
Obfite pokłady znakomitej na tego rodzaju wyroby 
gliny, ułatwiają zadanie. Obecnie fabryka wyrabia 
30.000 cegieł dziennie. Dla okolicy niezamożnej 
praca, jaką nowy ten zakład fabryozny daje robo­
tnikom, jest wielce pożądaną i należy pragnąć, aby 
liczba pracowników najrychlej mogła być zdwojoną. 
Przemysł fabryozny w pobliżu Krakowa, jak wia­
domo, znajduje wn ikie utrudnienie skutkiem wyma­
gania t. jw.  rewersów demolaoyjnycb, które w naj­
wyższy sposób utrudniają kredyt hipoteozay i wła­
ścicieli fabryki, często wielki kapitał wkładającego 
w pizedsiębiorstwo, stawiają wobeo smutnej ewen 
tualncśoi, iż cała jego p raca, wszystkie zabodowa- 
nia m gą zostać zburzone, a on pozostanie dłnżni- 
kiem sE-ibu za koszt owego zburzenia. W takich 
warunkach zakładanie nowych fabryk i łukowanie 
w nich kapitału, aby ten opróoz niewielkich zysków 
dawał zarobek setkom mieszkańców, jest dowodem 
nietylko przemysłowej przedsiębiorczości, lecz oby­
watelskiego pocznc:a obowiązku sfer zamożniejszych 
względem uboższych. Z tych pobndek życzymy no­
wej fabryce, aby się najlepiej rozwijała i aby wł_ 
śou-.iele szczęśliwie pokonać mogli trudncśoi co do 
jej rozszerzenia, wywoływane kwestyą owych rewer­
sów demolacyj^ych.

Oprawca Kozłowski, uwięziony tu za sprzedaż 
mięsa zepsutego, został przez sąd od zarzutów u- 
wołnionym.

W czasie głównego raportu oficerów obrony 
krajowej W  stanie nieozynnym we Lwowie odczy­
tano rozporządzenie podpisane przez arcyks. Reinera 
jako naczelnego komendanta, a zwracająoe się prze­
ciw ziemu taktow aniu żołnierzy. Rozkaz ten, naoe- 
ohowany zasadami ludzkości, grozi oficerom ostrą 
karą za wszelkie nadużyoia woleć żołnierza.

Samobójstwa. We Lwowie odebrała sobie życie, 
powiesiwszy się na zawiasach n drza domu pod 
1. 6 przy ulicy Kościuszki, 17 letnia służąoa Jewka 
Romanko. Przyczyna samobójstwa nieznana.

We Lwowie także usiłował się otruć jednoroczny 
oohotnik dr. Herman Drobner. Przyszedł on o godz. 
11 do cukierni Hausera i Bieniedzkiego i kazał po­
dać sobie czarnej kawy. Zaledwie jednak ją wypił, 
upadł na ziemię, nie dając znaku żyoia. Zawezwano 
uatyobmiast kilku lekarzy, którzy skonstatowali, iż 
Drobner w zamiarze samobójczym zażył truciznę. 
Udzitlono mu też natyohmirst pierwszej pomocy, po- 
czem odstawiono go do szpitala garnizonowego.

W Kamionce Wołoskiej, w powiecie rawskim, z 
powodu zawodu w miłości, odebrała sobie życie wy­
strzałem z rewolweru Alfreda Dołżycka, 20 letnia 
córka leśniczego

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytel­
nie w nabtępująoych miejscowościach: w Jaśniskach 
(w powiec e gródeckim) pod zarządem panny ńnny 
Czemeiyńskiej i p. Romualda Ciesielskiego dziełek 
143; w Haozawie (w powiecie brzozowskim) ks Jo 
zefa Forysia, proboszoza izym. kat., książek 100; 
w Goloowej (w powiecie brzozowskim) ks. kanonika 
Szczęsnego Rudniokiego, tamtejszego proboszcza obrz. 
łan., dz ełek 99.

Handbl ojczyzną. Dobra rycerskie Gąszcz, w ob 
szarze 466 hektarów, które dotąd należały do Mi 
chała Chłapowskiego, zakupiła komisya kolonizacyj 
na pruska na publicznej licjtacyi za sumę 320.000 
marek.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  24 września: „Jacuś11, komedya w 
4 aktach Edwarda Lubowskiego.

Spraw y  sądowe.

W a d o w i c e ,  17 września. 
(Proces karny przeciw  F randsekotoi W ysp ia ń ­
skiemu, b. dyrektorowi Towarzystwa j otoczkowego 

to B ia łe j.)
Po odczytaniu aktu oskarżeuia i krotk’ej przer 

wie, przystąpił przewodniczący do przesłuchania 
obwinionego.

Na zapytanie, czy zrozumiał akt oskarżeuia 
i czy się poczuwa do winy, odpowiedział o b w i ­
n i o n y  głosem cichym, że to wszystko nieprawda 
bo wrogowie jegoaehcą go usidlić i do zguby do­
prowadzić. Poczem dodaje: „Dawno już miałem 
objawienie tego wszystkiego, co się teraz dzieje, 
w r m o i  nie zroti^tnii li wielkiej mojej mi- 
syi n* fc i wej i podburzyli lud przeciw muie, — 
ale ją postanowiłem znieść wszystko, cokolwiek 
na mnie spadnie, ufuy w miłosierdzie Boże“.

P r z e w ó d  n i c z ą c y  nadmienia, że skoro za­
przecza winę, to wolno mu podać wszystko, co 
uważa za stosowne na swoją obronę i a żywa go, 
aby dla uproszczenia rzeczy opowiedział począł k 
założenia Towarzystwa zaliczkowego w Białej. 
O b w i n i o n y :  „Po co byśmy tam o tern mówili, 
naprzód trzeba się uzbroić przeciw anarchistom , 
trzeba mi dać trąbę, bym dał sygnał na alarm 
i szablę, abyin się mógł bronić. Gdym był młody, 
tom szedł śmiało i ua bagnety, ale teraz jestem 
już slaby*.

P r z e w o d n i c z ą c y  mityguje obwinionego ze 
sriokojem i po ojcowsku, aby nie zbaczał od 
przedmiotu i ażeby podawał to, co do rzeczy na 
leży, bo przecież w jego własnym interesie jest 
usprawiedliwić się z zarzutów. Na to o b w i n i o ­
n y :  „Oj tak, słusznie, przewodniczący bardzo do­
bry i łaskawy, ale jak się tu brornć, skorom stra­
sznie głodny, — aż mi się mdło robiu. P r z e ­
w o d n i c z ą c y :  „Ależ n iem ów  pan bezustannie
0 tym głodzie, wszak dostaiesz pan, co sam chcesz
1 niedawno jesteś po obiedzie. O b w i n i o n y :  

Proszę bardzo istotnie jestem  głodny, co to
warte, co mi jeść dają, mleko mi się już uprzy­
krzyło, miękkie jaja też mi nie smakują, mięsa 
kawałek i szynki bym pragnął. A to wino i ta 
wódka, co dostaję na posiłek, to istotnie nic nie 
warte*. P r z e w o d n i c z ą c y ;  „Podczas panzy 
dostaniesz pan, co sobie życzysz, a teraz przy­
stąpmy do rzeczy*. O b w i n i o n y  znów wywo­
dzi nieskończone żale na swój głód, nie da^c  
żaduej na akt oskarżeuia odpowiedzi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  „Możebyś się pan zgo­
dził, abyśmy odczytali protokół w śledztwie z pa­
nem spisany, a przy każdym fakcie i ustępie bę­
dziesz pau miał możność podać nam bliższe wy­
jaśnienie lub uwagi swe ?“. O b w i n i o n y :  „Co 
mi z protokółu — pan sędzia śledczy bardzo 
dobry człowiek i on mi wszystkie książki i pa­
piery pokazywał ale mnie się w głowie kręci, bo 
jestem głodny*

W  tern miejscu zabiera głos o b r o ń c a  dr .  
W i e l g u s  i przedstawiwszy w dłuższem prze­
mówieniu przeszłość obwinionego, oraz jego anor­
malne zachowanie się przy rozprawie, a po części 
już w toku śledztwa, czyni wniosek, aby trybu­
nał odroczył rozprawę i poddał obwinionego ści­
słej obserwacyi lekarskiej, bo ua razie nie wiemy, 
czy mamy przed sobą waryata, czy też zdrowego 
człowieka.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się temu z uwagi, 
że lekarze przy rozprawce obecni, wydadzą sw< go 
czasu opinię, czy obwiniony jest symulantem, czy 
też umysłowo chorym. O b r o ń c a  obstaje, przy 
swym wniosku i wnosi nadto, aby na wypadek, 
gdyby rozprawa nie miała być odroczoną we­
zwano telegraficznie do takowej pp profesora 
Blumenstoeka i dra Zułbwskiego. T r y b u n a ł  
po krótkiej naradzie uchwala prowadzić na razie 
ieszcze r-izprawe i zastrzega sobie powzięcie osta­
tecznej decyzyi w miarę potrzeby.

Po krótkiej pauzie przystąpiono do przesłu­
chania obwinionego, który wyjaśnia jeden z fa­
któw oskarżenia, a mianowicie fakt, dotyczący ks. 
Gnoińskiego w sposób dosyć jasny, treściwy i zro­
zumiały przyczem nie szczędził przykrych uwag 
przeciw ks. Gnoińskiemu. O godzinie 7 przer­
wano rozprawę i odroczono na dzień następny.

D n i a  17 w r z e ś n i a  zjawił się obwiniony do 
rozprawy w stanie najzupełniej rozstrojonym,

Drżał na całem ciele, bełkotał niezrozumiałe sło­
wa, a gdy przewodniczący wezwał go łagodnie 
i ze spokojem, aby odpowiedział na pewne ustę­
py oskarżenia, obwiniony powiódł wzrokiem po 
ławie przysięgłych, podniósł ręce w górę i p o ­
czął opowiadać w i z y ę, jaką miał tej nocy, m ia­
nowicie, że widział patrona swego św. Franciszka 
ze świeżo zakrwawionemi ranami wzywającego 
do cierpliwości i wytrwania, — widział nastę­
pnie kielich w jasnych promieniach na niebie 
i słyszał głos: „W ytrwaj i nie zrażaj się, bo 
wielkie jest posłann etwo twoje wobec Boga i na­
rodu.* Widzenie to opowiadał obszernie i z wszel- 
kiemi szczegółami, — n .gle wstał i silnym gło­
sem zawołał: „Gdzież wiara, gdzież zbrodnia, 
jaka zbrodnia.* Potem  u sa d ł zmęczony, podparł 
głowę, pocierał czoło i mruczał niezrozumiałe sło­
wa. Po małej chwili zerwał się nagle, przystąpił 
do prokuratora, uchwycił go konwulsyjnie za rę ­
kę, przyłożył do swej skroni i zawołał: „Słyszysz 
Pan, jak bije, drga i kotłuje?1 potem siadł i rzekł: 
„Tak mię zgubić chcą anarchiści, chcą mię po 
prowadzić jak barana na rzeź.*

Na ławie przysięgłych zauważono szepty i po­
ruszenie, i zara* powstał jeden z przysięgłych 
arcyksiążęcy kasybr p. Drozd z Żywca, a prosząc 
o głos rzek ł: „W imieniu wszystkich przysię­
głych proszę o przerwę i odroczenie rozprawy, 
bo nie wiemy, czy mamy przed sobą waryata, 
czy też symulanta. Jeśli to waryat, to my go są­
dzić nie będziemy, a jeśli symulant, to żadamy, 
aby wydane było poprzód orzeczenie lekarzy 
kom petentnych co do jego stanu umysłowego.

Obrońca dr. W i e l g u s  pouawia w dłuższem 
przemówieniu swe poprzednie wnioski i nadmie­
nia, że wedle zaciągniętej informacyi obwiniony 
jeszcze przed swem uwięzieniem cierpiał ua obłę­
dy i ballucynacye, przyczem wył i ryczał i wy­
dawał głosy dzikie ta k , że aż sąsiedztwo całe 
strachem przerażał, na które to okoliczności kil­
ku świadków podaje.

P r o k u r a t o r  oświadczył, że wypalałoby na 
razie jeszcze prowadzić jakiś czas rozpraw ę, aby 
się przekonać czy to może nie przemijający stan 
nerwowy u obwinionego, chociaż zresztą w za­
sadzie zgadza się z tern, aby, jeśli obwiniony 
istotnie jest obłąkanym, rozprawę przerwać i od­
roczyć.

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje obecnych pp. 
lekarzy, czy mogliby wydać już dzisiaj opinię 
swą o tern, ażaii obwiniony jest poczytalnym lub 
też symulantem. Pp. znawcy oświadczył' zgodnie, 
że gdy obwiniony objawia symptomata, jakich po­
przednio u niego uie zauważyli, przeto celem w y­
dania orzeczenia, potrzeboem jest konieczne 
Mnisze skrupulatne badanie stanu umysłowego 
obwinionego.

T r y b u n a ł  po krótkiej naradzie uchwalił roz­
prawę o d r o c z y ć  i zarządzić zbadanie stanu 
umysłowego Fr. W yspiańskiego i to przez leka­
rzy tu teiszych, oraz przez specyalistów w dzie­
dzinie psychiatry!.

W ten sposób przerwaną została rozprawa, b u ­
dząca ogromne zajęcie tak ze względu na treść 
oskarżenia jako też i z uwagi ua stan umysłowy 
obwinionego.

N p a i t n c ś e u l a  n a e t t o r o l o g t e s a e
(p td łag  obaerwatt-TUM krakrwakiwr*) 

K raków , daia 22 września.
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Telegramy „Nowej Reformy!*

(T e legram y w la m e  ,N o w r j  Reformy“ .)

Lwów, 22 września. (Z posiedzenia Sejmu.) 
Komisya budżetowa relacyonuje o wniosku W y­
działu krajowego co do udzielenia 50.000 złr. za­
pomogi gminom na szpitale choleryczne i co 4a 
wezwania rządu, by z państwowych funduszów 
przeznaczył także na ten cel odpowiednią kwotę.

W dyskusyi ks. S i c z y ń s k i  w ystąpił przeciw  
rządowi, domagając się większych sum na ten cel. 
Odpowiedział na to komisarz rządowy i sprawoz­

dawca komisyi budżetowej M a r c h w i c k i  W n i o - ł  
s k i  k o m i s y i  p r z y j ę t o .

Dalej uchwalono wnioski komisyi gospodarstwa
0 szkole gospodyń wiejskich w Iwoniczu, o szko­
le w Dublanach, tudzież budżety szKÓł rolniczych ! 
zgodnie z wnioskami komisyi budżetowej.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń 22 września. ( P r o c e s  c ł o w y  b u ­
k o w i ń s k i ) .  Przedmiotem dzisiejszej rozprawy 
było przemycanie p s z e n i c y  w Starycn Icka- 
nach przez cztery noce. Dopiero piątej nocy 
wkroczyła w te nadużycia iandarmeryŁ. Ten 
punkt oskarżenia dotyczy tych samych oskarżo­
nych , którzy brali udział w przemycaniu psze­
nicy w Bajeschestje i udziały między siebie roz­
dzielali.

N a żądanie Trzcienieckiego przesłuchano  dra 
K u c z e n s k y’e g o co do stanu i urządzenia bu­
dynku rządowego, — poczem rozpoczęto odczy­
tywać akta, świadczące o postępowaniu Trzcie­
nieckiego.

Wiedeń, 22 września. N a dzisiejszej rozpra­
wie w procesie bukowińskim prokurator cofnął 
skargę przeciw PadomysKiemu, bo możebną jest 
rzeczą że sprzeniewierzenie jemu zarzucane zo- 
stałc popełnione przez Osalę.

Trybunał uwolnił bezzwocznie Radomyskiego 
od tego zarzutu i puścił go ca wolność, cho­
ciaż przeciw riem u sa jeszcze inne zarzuty.

Opawa, 22 września. Po załatwieniu spraw 
sejm został odroczony.

Lubiana, 22 września W sejmie interpelow ał 
K l u n  i tow., czy zarząd oświaty skłonnym  jest 
zamienić niższe gimnazyum słoweńskie w Lubla- 
nie na gimnazyum ośmioklasowe i reaktywować 
zniesione gimnazyum w K rainburgu.

H r i b a r interpeluje, w jaki sposób rząd uspra­
wiedliwia to, że na wielu urzędowych gm a­
chach w Lublanie są tylko niemieckie na­
pisy.

Kirchdorf, 22 września W stanie księcia 
Schaum bnrg Lippe nie ma żadnej stanowczej zmia­
ny. Chory jest niespokojny i ciągle nieprzytom ­
ny Niebezpieczeństwo życia takie samo

Roveredo, 22 września. W wyborach do sej­
mu tyrolskiego z okręgu wyborczego gmin wiej- 
sKicb Boveredo przeszli ciż sami posłowie Bru- 
solini i Debiasi.

Budapeszt, 22 września. W edług M agyar Uj- 
sag minister handlu wydał surowy zakaz dowo­
zu wszelkich proweniencyj z Galicyi i Bukowiny 
szczególnie zaś obostrzył zakaz dowozu wzdłuż 
całej granicy węgierskiej

Berlin 22 września. W edług dalszych donie­
sień ubiegłej doby dostawiono ogółem do Moa- 
bitu 22 osób podejrzanych o ch o le rę ; u pięciu 
z nich skonstatowano cholerę azyatycką.

Berlin, 22 września. W edług urzędowego sp ra ­
wozdania o cholerze, od doia 20 września do 
dnia wczorajszego zachorowało w A l t o n i e  11 
osób, umarło 8, w S z c z e c i n i e  zachorowało 5, 
umarło 2 w Berlinie zachorowało 5 osób, um ar­
ła 1. w Lueneburgu 2 — 3 w Stade 6 — 6 
w Szlezwigu 2 — 5 w Poczdamie wreszcie był
1 wypadek śmierci od ctroiery.

Paryż, 22 września Stuletnią rocznicę zapro­
wadzenia republiki obchodzono dzisiaj w Panteo 
nie w obecności Carnota. Mowy wygłosili m ini­
strowie Loubet i Floquet. Pierwszy z nich za­
znaczył w swej mowie, że zadaniem republiki 
jest pokój dla uspokojenia umysłów i spokojne 
załatwienie kwestyj socjalnych. D rugi położył 
nacisk na to, że republice udało się zdobyć so 
bie powszechne uznanie a gdz;euiegdzie życzliwość. 
Zadaniem republiki jest przygotować ostateczne 
zwycięstwo prawa nad przemocą i zbratanie na­
rodów.

B rukse la , 22 września. W P a t u r a g e s  w 
nocy z wtorku na środę zaszło 6 wczoraj 1 wy 
padek śmiorci na cholerę.

W C u i s m e s  był ostatniej nocy jeden w ypa­
dek śmierci na cholerę.

Bruksela 22 września. Wedle późniejszych 
doniesień w Paturages było od wczoraj rana o 
koło 20 wypadków zasłabnięcia na cholerę, z 
czego 7 zakończyło się śmiercią, w 8 wypadkach 
grozi niebezpieczeństwo życia.

Huil, 22 września Palacz, który tu przybył 
w poniedziałek z H am burga parowcem „U ranus“ , 
um arł tutaj wczoraj na cholerę.

Sofia, 22 września. Rząd wydał ścisłe przepi 
jsy  sanitarne na pasie granicznym , powstrzymał 
aż do dalszego czasu przejazd pociągu t. z s . 

\O rien texp resśeu g u przez B ułgar, ę, zakazał w pro- 
. wadzać obce wagony ua terytoryum bułgarskie i 
* przywozić pewne artykuły.
, Ńowy-Jork, 22 września. Na przestrzeni po­
między S b r e v e  i O h i o  pociąg osobowy zde­
rzył się z towarowym, skutkiem czego obydwa

pociągi zapaliły się, Zabitych 9 osób. 5 ra n n y c h ; 
pięciu osób nie zdołano dotychczas odszukać.

Na kolei Atcbison-Topeka Santo F e  rozbójnicy 
napadli na pociąg i wykoleili go w pobliżu Osa- 
gecity. Pięć osób zabitych, wiele ciężko raimy cn 

Buenos Aires , 22 września. B iuro  B eułera  
donosi, że kilku oficerów z załogi, którzy brali 
udział w sprzysiężeniu, zostało uwięzionych.

K u rsa  telegraft czae.
g l a l d a l a

dnia 22 września 1892 r.

Liednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta ziota . .
5 $  austryacks renta (marcowa)
Akcye banku au?trn-węgierskMgA 
Akcye kredyłowe . . .
Londyn 
Srebro .
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryaclie 
Banknoty b inku niemiec tm ! >

Wiedeń, 22 września. Ruble papierowe 120 25. 
Cena nafty 17 50 do —1— . Spirytus — •— : żyto
— ; pszenica — 1— ; o w ie s  -. Na giełdzie
zbeżowej z powodu święta żydowskiego nie było 
żadnych transakcyj.

Kurs w w*J. 
aułir.

ałr ot.
96 60
96 30

115 70
100 45
991 —

312 50
119 60

9 50*/,
b 67

58 7 7 ’/,

O d p o w ie d z ia ln y  łted& itto  
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: D r. Lesła/w fcoroiUski.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od R edal- 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za ittą 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Do dzisiejszego num eru dołączamy dla Szau. 
naszeb Prenum eratorów prospekt na „Bibliotekę 
do1 oiowych powieści i romansów*, wychodzącej 
pod reaakcyą Józef? R o g o s z a  od dnia 1 paź­
dziernika r. 1892, na który zwracamy szczegól­
niejszą uwagę.

N a podstawie zawartego przez nas z wydaw­
nictwem „Biblioteki* układu będą mogli nasi 
prenumeratorowie otrzymywać takową po cenie 
dla nich znacznie zniżonej: 5 złr. rocznie; 2 
złr. 50 ct. półrocznie; 1 złr. 25 ct. kwartalnie.

Prenum eratę zniżoną przyjmuje tylko Admiui- 
straeya „Nowej Reformy*.

Zwraca* się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró­
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- \  

stem naśladownictwem

D i „GiessUlsr
MATTONIEGO.

Młodsza nauczycielka
poszukuje lekcyj w zakresie nauk szkolnych.

Wiadomość w Adm. „N. R ef* pod St. 
( 2267 J 0-0)

P O R Ę B S K I  i Z I M L E R
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i raa- 

teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 34-100)

W sz e lk ie  p a p ie ry  w ar- 
toficiow e, b a n k n o ty  za ­
g r a n ic z n e  i  m o n ety , ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniej8zemi warunkami

Kantor wymiany

I  c l  m  p ija li
w K ra k o w ie , B y n ek  1. 
3LO. Zlecenia z prow incyi 
uskutecznia się odw rotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
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115 90) Osarw.Knyńat ggisnkii a* 5 słr. w. rti
IG pO L ad c lla .............................. aa 10 ałr. w -

aa 100|L40 -i 5 (41 26‘ bianutswawski* . . . ns 20 ałr. w.
sa 100,140 60 141 —| 
sa 100 f 51 —1162 —j O—r t .

185 50*186 6>. *rsM |sa 100 Akaye baakaws i kole)awe

I ,  w  a  u*. A n ta  2 1 /9 . I I ■ Obiigiaya kani * wąpka-aklal
* ksyo Banka  kip. cal. (dywid.) na złr. 200 336 - <3 4 U -  [47. Renta z ł o i ł ........................... za złr. 100 -  1 --- 17
57. Listy sast. Banin hipot. gal. sa ałr. 100 100 8 \1 01 E6J57, Renta papierowa . . . 11. J r  100 100 4M 0C 65 u
4ł l.*/. Listy aast. Banka kraj. za złr. 100 98 50? 99 20|l izyzyka prem. węg.po 100 zi „ .  100n43 60 144 - -  f f r—

ł/ Tow. krod. liem. ze złi 100 9S E0100 10|47. Losy Oisańiikie (Tneis-Beg.) .  .  100 *39 - 1140 -  j 12-—
4*J . . .  ota 56 iłr. 100 94 —I 94 10] BŁ11 , j > ; 47AlkAastro-węgi Tiki

ObUgaey* iademn. galle sa tl lOC m. k. 104 50 105 20) Ob iQroya - 0“-  ruoyjae. 1  ̂ J. ^  ^ 1 7 - —jCaioubwA

Bankyerein Wiener . . na 100 a:- 
Kredyt, dla baadln prsem. ni 160 ał.- 
Kreditbant 1 ;g. illgi _  aa 200 zIr 
ualie. BanL kip?tent 
Laenderbaak

Onllgaoya ladomalzaoylao.
s«, ealienskl fundusi~pi«piaaeyjay 94 10 14 80,47, galicyjski fundusz propinaeyjny . . 93 90 94 70 13H L  Ferdynanda P6fpy.fi.
B /*. OHic. komun Banie kraj. s* »łr 100101 — 101 70(57, Obi. ind. Galioyi . . . za 100 m. k. 104 75105 15 8*40Karol*
* 7 ,7  4>b'‘f*ev<] pot} u k  k r .’ ■> lOO^r 97 60 98 30 4)4 Obi. iud. Węgier . . . sa 100 złr. 94 — t 94 90 14 —,'Lwowiko-0»er»i >’«

za 200
i w  2 0 0  

rił 600
ua iOf) 
a

110
aa SU.'

6 SO 7 10 
189 75 190 50 

*3 2- i3  75 
17 41"
11 75 
24 7i 
30 -

17 9 J 
12 —  

25 EO 
31 —

153 75 fF4 35
114 75
313 i. 

75

224 9J 
|99>
(241 75

115 75
|313 76 
358 7 >

125 5)
,99/ — 
243 25

11805- (£813— 
50iłi6  — 

1243 51) 244 —
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Pończochy, Pończoszki i Skarpetki OtnfUf! Wifillfi .

Nr. 218.
KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, ^

N O W A  R E F O R M A . K rak ó w . 23  W rz e śn ia  18 9 2

C H O C O L A T EN1ER
n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  n a  c a ł y m  ś n i e c i e .  —  D z i e n n a  s p r z e d a ż  5 0 . 0 0 0  k i l o g r .

Ostrzega się przed naśladownictwem. 2633333

Pewien angielski uczony Dr. Anders dowodzi, 
że rośliny w pekojn hodowane są nieoce- 
nionem dobrodziejstwem, przedewszystkiem, 
ie te wydzielają z siebie niezliczoną ilość 
azo tu , który jest drogocenną materyą do 

utrzymania w mieszkaniu ezysteg' pow ietrza, 
ponieważ ten zarodki różnych oh>rób w powie­
trzu niszczy, a szkodliwe miazmy oksyduje osy li 
przepala. Rośliny hodowane zatem w mieszka­
niu ą prawdz.wie ochraniaczami ludzkiego zdro­
wia , a w któryoh gromadzą się masy szkodli­
wych wyziewów. Dlatego Z a k ł a d  ś w . J ó ­
z e f a  d la  o s i e r o c o n y c h  c h ło p c ó w  
w K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  K a r m e l i ­
c k i e j  , Ł . 7 0 , w obecnej chwili po umiar­
kowane, cenie poleca w i e l k i  w y b ó r  r o ­
ś l i n  r u e l k l e g o  r o d z a j u ,  przyjmuje 
zamówienia na wieńce i bukiety, również poleca 
dobór cebulek hiacentów sztuka od 15 ct. i wy­
żej, tulipanów od 5 ct. i wyżej, krokueów 2 ot. 
za sztukę ; szczepy i krzewy owocowe : jabłonie, 
grusze, śliwki, wisznie i orzechy włoskie w do­
borowych gatunkach, 3, 4 i 5-letnie, z bog ten i, 
korzeniami i pięknem, i równem. koronam i, 
od 40 ct. i wyżej za sztukę , agrest i porzeczki 
wysokopienne, po 80 o t , a niskie po 8 ct. za 
sztukę : krzewy ozdobne : róże wysokopienne od 
80 out. i niskie po 40 cnt. i wyżej za sztukę ; 
(thuje) żywotniki od 1 do 2 metrów wysoktści. 
stożkowate od 80 ct. do 1 złr. 50 ct., różne inne 
krzewy po 10 ct. za sztukę. 2340 1 lb

Pokój kawalerski
frontowy, o dw óch oknach, um eblo­
w any, z osobnym  w chodem  , n a  pierw - 
szem  p ię trze , je s t  od 15 paździor* 

n lk a  do wynajęcia. 
W iadom ość: u lica Szlak, Ł. 27, 

I piętro. 2 47 1 3

Ekspedytor, telegrafista,
z 10-letnią służbą, kancyouowany, poszukuje 
aimiuistracyi natycumiast. Dokument* na żą­

danie. Zgłoszenia p o c z t a  F e l s z t y n .

Dla Gospodyń domu !

IZ Z 3 3 s D C £ 7
do nabyoia w baudlu F r. Lenerta  w Krakowie

Grand Circus Sidoli.
W piątek 23 września 

Wielkie galowe i benefisowe

Przedstawienie
na dochód u lub ionych  sztukm istrzów  
fam ilii dana Bono, W ystęp wszy 
s tk ich  s ił w budzących podziw  p roduk- 
eyach. W ystęp indyjskiej pogrom czyni 
wężów Miss Simon.i z o lb rz y m a m i ży 

w em i wężam i i g o łęb 'am i. 
W ystęp  Miss Erny i Mster Walton : 

tresow anem i p sam i i m ałpam i. 
Ju tro  w sobotę

High-Liff Przedstawienie.

P r .-eciwfco choleran.

Odznaczoną na świetnej wystawie w Wit 
dnia 1873, Filadelfii 1876. w Tryeśoie 1882

D r a  M ayera
Seełowicka żołądkową essencyę

(Maggenbitter) 2316 3 lOj
poleca jak" środek ochronny przeciwko 
oholerze dystylaruia likierów i rosolisów

L u d w ik a  S t r a k o s c h a
przedtem Ig. Strakosch.

Cs rOBB-Sec lo w i t z  (H A h r e n ) .
Skład w Krakowie w handlu delikatesów
Antoniego H a w e ł k i  ..poa Palmą".

1

F ir m  i s t n i e j e  o d  r . 1 8 1 2 .

Stanisław Ochmański
nauczyciel muzyki,

udziela lek cij gry na fortepla* 
nie ,  oraz nanki harm onii n iż­

szej i wyższej.
BI ;sza w iadom ość: Plac Karya- 

ck i, Ł. 5 , I I  piętro. 2288 3 3

Nauczycielka, Polka, K r a
mi, posiadająca język niemiecki, francuski i mu­
zykę, ora . najświeższe robótki filigranowe, p ra­
gnie objąć stos ’wną posadę na prowinoyi lub 
w miejscu. — Bliższa wiadomość pod U . M. 
poste restante K r a k ó w .  2340 2 3

Pałac
w nroczem po łożen iu , otoczony 
c ian is tem i ogrodami ,  składający się 
z dwóch ogrom nych sal i 12 
w spaniałych pokoi, z piecam i 
najnowszej konstrnkcyi, tera* 
są, w ielk iem i piwnicam i , 2 
w ielk iem i kuchniam i i bar­
dzo obszernym  strychem  , je s t 
do sprzedania. Obok pałacu znaj 
dują się w osobnem zabudowa­
niu m ieszkania dla słu g , orac 
rem iza dla powozów i stajnie, 
w drug im  o g ro d z ie , należącym  rów nież 
do pałacu, w ielka cieplarnia z m ie ­
szkaniem  dla ogrodnika. Woda wy­
borna do picia. O bszar cały wy- 
nosi 2 .4 2 6  sążni i da się użyć także na 
parcele budowlane. Tylko oso- 
blścle in te resow anym  do sp rze d an  a, 
którzy m ogą się zgłaszać codziennie  
m iędzy godziną 1 2 - 1  przed 
południem  do samego właści­
ciela, ulica fiUbicz, Ł. 7 , pier­

wsze piętro.
Osoby pośredniczące są wykluczo­

ne i n ie o trzym ają żadnego  w ynag ro ­
dzenia. 2240 5 6

L. ZWOLIŃSKI i SPÓŁKA
w K rak ow ie , ul. G rodzka. 40 .

K S I Ę G A . R  N I  A
obficie zaopatrzona

we wszelkie nowości literatury polskiej, niemieckiej i francuskiej.
Wieki wytor ksiefeł do nakofctówa w rolnych oprawach,

oraz książek na nagrody i podarunki dla młodzie­
ży i starszych.

Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy.
Główny skład na Galicyę i W. K s. Poznańskie 

wydawnictw księgarni Teodura Paprockiego i Sp. w Warszawie.

Czytelnia w jozylach: polskim, n iem lecu  i franenstim.
Wielbi skład i wypożyczalnia nut.

Pianino do przegrywania na miejscu.
Główna ekspedycja pism peryooycznych, oraz wydawn-ctw zeszy­

towych krajowych i zagranicznych.;
K atalogi 1 cennik i p ism , oraz w arunki abonamentu  

nut i książek g r a t i s  i f r a n c o .  2212 4 10

m m m tm u m e m tm m m lu ś M S
Alfred Biasion w Krakowie

F a b r y k a  na r z ę dz i  c hi r ur gi c z nyc h
posiada w yłączny skład  i poleca W W. P P . Lekarzom  2235 6 6

Przyrządy anty  ch o lery czn e  kompletne
do Hy podermoklizy, Infuzyi i Enteroklizy, oraz

P rzyrząd y  p a ro w e (rozp ylacze)
do dezynfekcyi, większych i mniejszych rozmiarów.

j3 Ć X X X 3 0 C X X 3 0 C lX lX X jtX X X X X X X X 3 e Z

" W p r o s t  z e  ź r ó d ł a !  Jj

KONKURS.
P rzy Magistracie miasta Jaro ­

sławia, jest do obsadzenia posada 
urzędnika konceptowego
w randze IV, III, względnie I z 
pfawem do emerytury.

Bliższe warunki są umieszczone 
w dzienniku urzędowym „Gazeta 
L w ow ska". 2612 2 3

M agistrat miasta. 
Jarosław, d, 16 września 1892 .

f r » T x r x T 3 c i T » r x i i  r » ! r » Y ! f x ^ g x z x ^ y  

Sprzedaż d oroczn a  k on i jf
przez licytacyę h

eeeeeeeeeeee
M o d e l e  p a r y s k i e .

Kapelusze damskie
na sezon jesien ny i zim o­
wy w w ielkim  w ybór-e po le :a

MAGAZYN MÓD

w K rakowie  
■ u k l o i m l o o ,  X j, 1 8 .
Gorsety parysk ie , m odne woal- 

ki, p io rą  strun ie  i fantazyjne, oraz 
kw iaty paryskie. 2287 4 12

Suknie damskie
w y»onuj6 w jak najkrótszym  cza 
sie. —  Zam ów ienia z prowincyi 

załatw ia jak  najspieszniej.

MMMMMM

1 Ł o d e n y  d l a  r o b o l  n i t  ó w  120 cm.
! Ł o d e n y  d l a  g ó r n ik ó w  . . 130—136 „
Ł o d e n y  d l a  l e ś n y c h  g r u b e  130 „
Ł o d e n y  d , a  l e ś n i k ó w  . . . 130—136
Ł o d e n j  d l a  m y ś l iw y c h  130—136
Ł*“ te n y  r * o d n e ..........................  130—136 „
Ł o d e n y  d l a  p a n ó w  . . . .  130—136

ogłasza

szerokości. od 1 5 0 - 
.  1-80- 
„ 260- 
n 2 50- 
.  3—

2-50 za metr 
-2-50 „
3 00 „

-.3 50 „
■ i  50 „

2 ----- 4 —
4 50—6- —

J U L I U S Z  S T I A S N Y
-szare, zieloue itd. Przy zamó-

Ifum poletz (Czechy).
Towary są we wszelkich kokraoh: siwe, zajęozo 

w.eniu wystaroiy podanie gatunku, koloru i ceny.
Próbk' na żądame Tranoo, rzetelna usługa, wysyłam za pobraniem pocztowem. 
Towar niepodobająoy sie przyjmuje się bez pretensji z powrotem 
Dla P . T. Związków polecam najlepsze sukna komiśns. 2293 2 6
P o s z u a o i e  s i ę  w e  w s z e l k i c h  m i a s t a c h  o d s p r z e d a |ą c y c h  

z a  p r o w lz y ą .  ' 9 8

lOOOOG___________
Pierwszy parowy

amerykański miyn do kości
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków m ą k i  
p ra w d z iw e j k o śc ia n e j, za gotówkę 3°/0 sconto, na kredyt od 
3 do 6 miesięcy bez procentu, a od 6 do 9 miesięcy na 8 % , a w 

razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych po­

lach na wielką skalę, można oglądać w  różnych porach ro k u . na 
donoszących o przybyciu konie oczekiwać będą na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w  rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin 
itp. wszystkich, zajmujących się agencyą tego towaru wśród w ło­
ścian ofiaruje fabryka 5% -

Za dobroć tow aru  fabryka ręczy. 1909 22 30

Zarząd dóbr  Klimkówka*
poczta Rym anów .

a e e e o e y e e e i i s e e e e e o e ^

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

S. Szeligi Lyszhiewicza, in ż y n ie ra ,
w e  L w o w i e ,  u l l o a  E o r y t n a ,  L -  1 3 ,

poleca

!Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tektnrę ulepszoną ogniotrwałą

do k rycia  dachów , w ysokich gatunków . Rola 10 metrów □  od 
1 złr. 80 ct. do 3 złr. 50 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do knnserwacyi

| dachów tekturow ych, drzewa, dachów  gontow ych, żelaza, blach 
w szelkiego rodzaju , dachów ek now ego system u

Smolę anglelslsą bezwodną.
Osnsza się asfaltem  jako Jedynym grodkiem znanym  

dotąd w budownictwie najbardzie j

i zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

F ab ry k a  w ykonyw a w całym  kraju sw oim i ludz ui pókrvcia dachow e X  
tek turow e i oraz rep a racy e  tychże. M e tr Q  od 50 do 75 cem ó v. w

D ł u g o l e t n i ą  g n a r a n c y ę  p o r ę c z a  s i ę .  1006 61 100

Pierwsze polskie przedsię 
biorshwo wysyłkowe

w Wiedniu W s z y s t k o  w Wiedniu
co kto tylko potrzebuje i zażąda, a oo w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza i wy­

syła za pobraniem 2210 4 0

Al bi n K r a j e w s k i
Wiedeń, I., G iselastrasse, L. I.

Wszelkich informacyj u i ziela (marka 5 oeut ). 
Cennik illustrowanj w ysjła gratis I franco. 

C e n y  f a b r y c z n e  i  h a r t o w n e .

przy ul. Szlak L 26, skła­
dająca się z pięknego par­

terowemu d o m k u  m u r o w a n e g o ,  o 7 u-
bikaeyaoh dla jednej rodziny, 7 ogródkiem przed 
domem i wolnym placem do zabudowania jest 

z rolnej ręki d o  S p r z e d a n ia .
Blizsza wiadomość na miejsou. 2 t27 2 3

Realność

Zarząd lasów ks. E. Sanguszki
poszukuje

a M t a  flo kencelaryi,
biegłego w taksacyi i dobrego rysow ni­
ka, z płacą roczny 420 z łr., pom ieszka 

niem  i opałem .
W łasną ręką pisane podania do 15 

października b. r. 2311 3 3

Odp sy świadectw nie będą zwracane.

Jako najlepsze

środki desynfekcyjne
polecam  >345 2 0

witriol żelaza w p s z t n
(zupełnie bezwonny),

p r o s z e t  fca r lto lo w y
'(bardzo lekki), 

najw ydatniejsze, najprędzej 
działające i najtańsze środki de- 
sinfekcyjne, sporządzone w edług  p rzep i­
su pnóstw . u rzędu zdrow ia w B erlinie

Ś m t l  K u ź n i c  k i
Oświęcim, dworzec, 

chem. fabryka i fabryka papy dachowej.

Sprzedaż serów.
P ierw sza  ga licy jska  fa - 

hryba serów deserowych  
Alojzego H am p ia  w U  ad* 
czudze poleca, 12 gatunków serów 
deserowych, jakoteż sera szw ajcar­
skiego dla włoskich robotników.

Cennik na żądanie przesyła s:ę 
bezpłatnie. 2290 3 3

mm p r e r i i  1 1 1 ^  l i t u j  ^  m ^

ijfiw stajn i Białocerkiewskiejn  
H. JV. Hrabiny MARTI BRANICKIM 1
U  została w roku bieżącym 1392 oznaczona n a  d z i e ń  3C  Wbieżącym

września (12 października n. s t) .A Przeznaczone na sprzedaż konie w ilości około 140 sztuk ty  
"  różnych ras, płci i w ieku, zdatne do chow u, pod siodło i do L™

zaprzęgu, pochodzą ze stad hrabiów Braoickich, Wgo A. Raków-I |J  z a p r z ę g i  
skiego i 

Rli
i ś. p. W. Markowskiego.

Bliższych informacyj udziela Biuro Centralne Hrabiny Ma-
t r ć   ............................................................

j î 1 Wny
j{j ryi Branickiej w Bialocerkwi (stacya drogi żel. Fastowskiej) 
Ł ‘ i Wny A. Zakrzewski w Stawiszczach (gubernia Kijowska) Ki

poczta i telegraf na miejscu. 1955 7 9 I

<xxxxxxxxxixxxxxxx;
*  JÓZEFA POPIEL i SPÓŁKA

dawniej Adam Popiel

w U \  tow arów  że lazn ych  i sktafl nafty
w Nowym Sączu

poleca w w ielkim  wyborze 2263 5 12
oatizj niw kneheune, wyroby nożownicze, ja k  noże sto- 

y  lowfc, *c>zoryki, brzytwy, łyżk i, łyżeczki (A lp a e c a ) , lam- 
O  py stojące i w itząee, latarnie naftowe bezpieezeftistwa. 
Q  narzędzia rzem ieślnicze, k la tk i , krzyże na nagrobki, 
A  maltę w najlepszym  ga tn n k n , trzcinę do snfitów, oraz 

wszelkie w ten  zakres wchodzące artykuły .
Ceny umiarkowane. —Ekrnedyoya uybka .

xxxxxxxxxix)oo(cxx)<xixxx:
U c z e ń

z ukońozoną II gimn., 7. dobrego domr potrze­
bny do handln delikatesów 2303 3 3 

A . T a m i d a j a k l e g o  «  J a r o s ł a w i u .

P r a k t y k a n t
inajdzie umieszo «uie

a p t e c e  U o a t a w a  K r a a u s k ie g o
w  C i ę ż k o w i c a c h .  2248 3 5

* Kraków, ulica Grodzka, L. 3,
Jtj o trzym ał i poleca 2141 4 0 ^ "

j nowości na suknie, pa- i 
r fetociki, okrycia i wierz- £ 
>4 chy do futer.

t l e n y  b a r d z o  n i s k i e .  j$
N Próbki n a  Żądanie op ła tn ie . K

P r a p e  naliyfi m ja M
wolnej ręki, w zachodniej Ga,!i- 

cyi, w  cenie od 40— 80 ODO złr., 
w zdrowej okolicy, z dobremi bu­
dynkami i wygodnym  suchym dw o­

rem mieszkalnym, blisK O  kolei. 
Oferty proszę bezpośrednio pod 

aar. Mieczysław FoJanicki poste 
restante Nowy Sącz. 2279 3 6

Willa piętrowa
z ogrodem ,

przy mieście Krakowie położona, 
jest do sprzedania. 

Wiadomość vt handlu Wgo Miki, 
Kraków, Bynek główny. 2262 3 3

P a n i o n k a  znaifi! Ł krawieczyznę damską 
f  a l l l C I I I l a  poszuknje umieszezeniaw miej­

scu lub w okolicy. 2325 2 3 
Wiadomość pod) liter? S . J .  n i .  S o b ie ­

s k i e g o  Ł . 15, na IF p .

D o  s p r z e d a n ia

p a r c e l e
przy ul. Blloliowej, X m. IB.

Wiadomość w miejscu. 2313 2 7

ó c n h f l  n h n n a  n*e ms źa<łn fg j sposobu do 
UwtfUfl uuuyo żyoia tylko jako kapitał ma 
po rudziuacb Obraz K a t i ' Boskiej z Panem .re­
zusem, staroświeoki, pędzel włoski Rafaela na 
drzewie oypryzowom c e n a  1 5 0  z ł r .  u p. 
Krzyeztofowloza w Rynku. 22)9 2 I

Nauczycielka Polka albo Bona
do nauk początkowych ?zyka polskiego, fran­
cuskiego niemieckiego, fortepianu i robót rę- 
eznv h. poszukuje m ie j s c a  pot. re i R .  W. O .

2208 2 3

W edług przepisów

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego
sporządzona najczystsze szczawa 

Jako r £ pc J c o d z ie n n y  z a l e c o na

H3 o J

w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontro lą 

Komisyl przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
Krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaśc ic ie le  Z ak łada .

B ro s z u r k i  I cenniki  przesy ła  się f ranco
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krawiec cywilny i wojskowy
Iraków , Rynek 2 1 ,3 0 ,

poleca bogato zaonatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 
workowych i oywilnych. 2190 )0  30 
| W  O e n j  u m ia r k o w a n e .  '9 H

>
>
>
>
>
>

A

I K a  M M bfr Ostatni miesiąc.

Z  I ukirm  Związkowej w Krakowie.

Posadą rzadcy ilobr
do  o b ję c ia  w ciągu zimy, z wię- 

kszem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia adresować do Zarzą­

du  d ó b r  w L a ta c z u .  2337 2 5

d o w n a  w y g r a n a

75.000 Złr.
L o a y  P O  5 0  C t .  polecają: 2052 17 o

| J ó z e f  A l t s t a d t e r ,  A m a i j a  K i b e n w c h i i t z ,  N t a n i >

.s ław  k w in t a c h .

Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rza tea drukarni A. Szyjewski.


